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POZNA N, 17 sierpnia.
Im więcćj zbliża się chwila zebrania sejmu lwowskiego, 

¡¿w żywiej zajmują się umysły kwestyą dalszego postępo­
wania Galicyi. Z listów wiedeńskich, których analizę po­
laliśmy w ostatnim n meize Dziennika a które dziś
;na.ijdzie czytelnik zamieszczone poniżćj, dalćj z korespon- 

yi lwowskićj, którą w tćj chwili otrzymaliśmy, wresz-en<‘
osia
3oj L i prywatnych pism, jakie nas z kilku jednocześnie stron 
nnylił poważnych obywateli galicyjskich doszły, przekonujemy 
irazEę ponownie że dotąd żadnego stanowczego nie zakreślono 
do-Lgranaatu, ale że rozmaite zdania i projekta walczą z so- 
r°‘L o lepszą, przyczćm, jak to zwykle bywa w Galicyi,------------------- ,------ . ------mia-

-źej.ii »wicie we Lwowie, każden, przypisując sobie wytycznie 
2) jluizność, z bezwzględną ironią i żółcią napada na drugie- 
lei U ^17 nie podziela jego myśli i ośmiela się także wła-

ne-
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ne dorzucić zdanie na szalę opinii pubłicznćj. I tak Ga- 
reta Narodowa a porówno z nią nasz korespondent 

)O(l[wowski (7*) przemawiają głównie za żądaniem dla Galicyi 
7) tego samego w Przedlitawii stanowiska, jakie Kroacya zaj- 

kuje w Zalitawii. Korzyści podobnćj kombiuacyi stara 
-sii! Gaz. Nar. obszernie wyświecić w artykule, który ju- 

-®"tro w całości powtórzymy, tćm bardzićj, że i koresponden­
ci" ha lwowska nań się odwołuje. Tymczasem nietylko ko- 
• Slrespondent □ wiedeński, ale i autor artykułu „Golicya 

i Węgry“ wręcz są przeciwni projektowi temu, pierwszy 
,, Wychodząc z założenia, że tylko unia trzech koron węgier- 

Bkićj, czeskićj i gahcyjskićj może ocalić Austryąa przynieść 
Leubliczone korzyśei Galicyi; drugie, ponieważ nie widzi 
w nim stanowczego rozwiązania kwestyi politycznego 
¡stroju Austryi, ale jedynie przedłużenie tyinczasowo- 
ci, o czćm przyobiecuje nam szerzćj się rozpisać. Ko­

respondenci (7’) i wiedeński * l * * * * *P twierdzą dalćj, że kompro- 
bz. nis z Węgrami jest obecnie niemoże ny, sojusz zaś z Cze- 

ihami nader trudny do zawarcia a co więcć) w Galicyi nie- 
jopuhirny. Obaj zgodnie utrzymują, a zdanie to dochodzi 
las jednocześnie i z innych źródeł, że unia potrójna Wę- 

. 'ier, Czech i Galicyi jest fantazją, którćj urzeczywistnić 
niepodobna z tćj prostej przyczyny, że antagonizm pomię- 

n by dwoma pierwszemi jest nie do uleczenia. Ztąd wy- 
pływa, że nie mogąc się kierować w polityce sentymentem, 
[rzeba poświęcić albo Węgry, albo Czechy—lepićjzatćm, tak 

St. pto piszą, poświęcić tych, co tak otwarcie garną się pod 
krzydła aławiącćj Polskę Moskwy.—Taką jestmnićj więcćj 
reść głosów rozmaitych, jakie nas po dziś dzień doszły 

w tej sprawie, a którym tćm chętnićj otwieramy łamy na- 
' najzego pisma, iż według naszego mniemania jedynie przez 
licy i)skusyą poważną, zestawienie i starcie się zdań różnoro- 
:amfinych, będzie można dojść ostatecznie do jasnego przej- 
\ rżenia się w sytuacyi i jednomyślnego zdecydowania się na 

’ krok stanowczy.
:sziŁj Dzień onegdajszy święta napoleońskiego minął bez 
ba-Ważniejszych objawów politycznych. Wnosimy to ztąd, że 
;tor jeśzeze do tćj chwili nie mamy telegramu z treścią prze­
or prawy cesarza Napoleona do ciała dyplomatycznego; gdy by

• zaś słowa francuskiego monarchy jakąkolwiek były zawie- 
n lały w sobie myśl politycznego znaczenia, już niezawodnie

’wyłyby rozgłoszone przez telegraf po całćj Europie. Ró- 
ikuież i przegląd gwardyi uarodowćj paryskićj odbył się 
•' ¡bez żadnych demonstracyi a nawet witano cesarza dość 
4 ngolnenii okrzykami.
— Kórespoadencye nasze warszawskie podnosząc treść 
podiartykułów polakożerczych Gołosa, zwracają na nie tćm

.saii.ćm uwagę prasy nicmieckićj. I tak dowiedziała się 
, ¡obecnie koeln. Ztg z Dziennika, że Gołos wciąż 

d« radża rządowi peteraburgskiemu, by w moskwiczem u 
jPuhków jął się tćj samćj metody, jakićj Prusacy z takićm 

Hgpowodzeniem w W. Księstwie Pozuańskićm i w Prusach
Zachodnich używają. Oburza się tćm porównaniem nie- 

g^pomału dziennik nadreński, odpierając, że Prusy nie bar- 
HjParzyństwein Murawiewów ani tyranią Potapowów, ale

Lwyższą kulturą i oświatą“ zdobywają sobie panowanie 
pieinczyzuy w ziemiach polskich. W jaki to sposób owa 
i,kultura“ zlewa na nas błogosławione swe światło, wia­
domo dobrze naszym czytelnikom a p. Ignacy Dysków ki 
»wieżo kilka ciekawych w tej mierze przytaczaw Gazecie 
iłoruńskićj szczegółów, które nie omieszkamy w Dzien­
niku powtórzyć.

Wiadomości urzędowe.
Nauczy ci' łom wyższym Muller i dr. Tiesler przy Fry- 

dcrykowsko-W ilhelmowskim gimuazyum w Poznaniu nadany zo-
IrO-Bul tytuł profesorów. *
SZU-i
pra-

Korespondencye Dziennika Pozn.
is Warszawa, 10 sierpnia.

a Numer 204 Goło su zawiera artykuł wstępny, p.t.
>,22guberuiezachodnie“, będący właściwie dalszym ciągiem 
płynnych artykułów zatytułowanych: Naszych 19 guber- 

iarce|ńi zachodnich. O tych ostatnich artykułach wzmianko­
waliśmy zawsze słów kilka po ich ukazaniu się w Warsza­
wie. Obecnie zmieniony ich nadpis dowodzi, że Goł.
Pudciąguął pod nazwę gubernii zachodnich i trzy prowin­
cje nadbałtyckie. Nie będziemy się trudzili na to, aby

[ sło-wyka'zać sprzeczności w Gołosie. Tydzień temu dopiero 
iowodził, że nazwy „Polak“ i „Polska ‘ zi ikły jako nie 

fł- Diająee już pizedmiotow, na których służyły oznaczenie;
3 dziś powiada, aby została sobie nazwa Królestw a Polskiego, 
;r. tak jak carstwa arcbaugielskiego lub kazańskiego. Wi­

dzicie, że Niemcy mają słuszność, gdy mówią: „każde po-
’^pwnauie jest krzywe." Gołos tćj piaway nie zna i nie 
10" Purdzo się ceremoniuje, aby porównać Tatara z Polakiem, 

czegóż żąda w ostatnim artykule? Rozwija w nim dalćj 
dyśl swą, że jenerał-gubernator nadwiślański paraliżuje 
pilności litewskiego i rusińskiego. (Ponieważ Moskale 
>ar furce starają się używać wyrazu: ruski na oznaczenie 
dsyjskiy. moskiewski, dobrzeby było na oznaczenie

»dycyi

przymiotnika odnoszącego się do wyrazu Ruś, ustalić na­
zwę: rusiński). Naturalnie, że zwykłe paradoksa nie 
ustają: walka przeciwko szlachcie i księżom, reprezentują­
cym w oczach Gołos a cały mniemany naród polski, zdaje 
mu się nie nigdy nie ustawać, dopóki żyją „szlachcice.“ 
Wystawcie sobie, że stawianie wału od przedmieścia Pragi 
daje Gołosowi powód do wniosku, że rząd stara się wmó­
wić w Polaków, że Polska jeszcze nie zginęła. W jaki to 
sposób? Za pieniądze rosyjskie, mówi Gołos, stawiają 
wał około przedmieścia żydowskiego, podczas gdy Niżny- 
Nowogród er rocznie jetzalewany wodą; miasta nad Wołgą 
pozbawione są okopów, a w Warszawie dla dogodnnści ży­
dów, budują wał nad Wi łą. Przyzna każdy, że piękne 
rozumowanie: wyjdzie na to, że żydzi musieliby być pozba­
wieni wszelkiej opieki, jakkolwiek równe z resztą ludności 
ponoszą ciężary pieniężne (nie powiemy wszelkie, bo ja­
keśmy niedawno wykazali, żydzi swoim szczególnym spry­
tem uwalili ją się od powinności zaciągowći). Dalćj po- 
wstaje Gołos na szkołę Główną czyli uniwersytet warsza­
wski, w którym część wykładów < dbywa się w „narzeczu 
nadwiślańskićm.“ Gołospowiada, że szlachta zuśu.iechcin 
przyjeżdża do tćj matki, Warszawy, aby się wyuczyć pię- 
knći wymowy warszaWskićj; my go możemy zapewnić, że 
na nieszczęście szlachta w ogóle zbyt mało oddaje się nau­
kom, i że warszawska szkoła przepełnioną jest raczćj ży­
wiołem czysto mieszczańskim. Widocznie więc Gołos 
wymaga od rządu zniesienia szkoły, ponieważ ta „nie przy­
gotowuje mu ludzi użytecznych do administracji.“ To 
kłamstwo; bo każdy ze studentów, kończących kurs nauk 
do tyła jest obeznany z jęzikiem rosyjskim, iż z łatwością 
pełnić może obowiązki urzędnika administracyjnego z tą 
tylko od Moskala różnicą, że nie dopuści się kradzieży 
i nadużyć ukrywanych nawet często przez naczalstwo, vy 
nie kompromitować tych karennych ruskich ( rawdziwych 
Rosyan). Dowód Gołosa, że kraj pięciomibonowy nie 
potrzebuje uniwersytetu, wymaga tylko wzmianki, aby wy­
kazać jego nicość. M końcu porównywa nas Gołos 
z Tatarami; tj. jeżeli w Warszawie wykład idzie po „nad- 
wiślańsku“, dla czegóżby w uniwersytecie kazańskim nie 
miano wykładać po tatarsku? W takiż mnićj więcćj spo­
sób zwraca Gołos mowę do teatrów i do Banku Polskiego. 
Jaki środek więc, aby na zawsze wytępić żywioł polski 
(sztob na wsiegda i strebit’ polskij element)? Połączyć 
w jeden zarząd gubernie dawnćj republiki i trzy gubernie 
zamieszkane przez Niemców i przeprowadzić jeden ogólny 
dla nich system państwowy, ignorując żywioły: polski
i niemiecki. „Niech się Polacy, woła Gołos, poczują
tylko w powietrzu, bez gruntu, istotami bez narodowości,
czćmś w rodzaju cyganów politycznych “ Prosimy łaska­
wie o zwrócenie baczućj uwagi na ten artykuł ze strony 
prasy czeskići i redaki yi S ł o w i a n i n a.

Od niejakiego czasu wydobyto z zapomnienia paszkie- 
tyiczowski zakaz służenia maniek chiześciańskich w do­
mach żydowskich Wynikło to, jak mówią, z tego powodu, 
że mamka katoliczka wołała zostać u żydów, jak przyjąć 
służbę u pewnego jenerała. Ztąd gniewy. Policya od­
grzebała dawny zakaz i nałożono kontrybucye pieniężne 
na domy żydowskie, które trzymały mamki katolickie. 
Zakaz ten rzeczywiście istnieje, bo dotąd żadućm rozpo­
rządzeniem rządowćm zniesiony nie został. Pochodzi 
z tych czasów paszkiewiczowskich, w których ustawicznie 
podniecano żydów przeciwko katolikom i na odwrót. O ile 
zgubnemi były następstwa tćj polityki rozdziału, którćj się 
dała uwieść wówczas nawet prasa warszawska, każdemu 
wiadomo. Dzięki rokowi 1861 nastąpiło znaczne zbliżenie 
do żydów; ci ostatni zaczęli mówić po polsku i rzeczywi­
ście niejako wsysać w siebie krew polsl-ą, przez trzymanie 
maniek katolickich. Dzięki służbie cłrześciańskiej język 
nasz ojczysty coraz większe robi pomiędzy żydami po­
stępy i wyznać należy, gdyby zakaz ściśle był dopełniony, 
rozszerzanie poPkości między żydami byłoby w ten sposób 
nieco zatamowane. Wątpimy jeunak, by za dzisiejszego 
namiestnika moałv się powtórzyć szkand.de, które tak cbę- 
tuie wzbudzał Paszkiewicz i mamy nadzieję raczćj, że 
wkrótce ten średniowieczny zakaz zniesiony zostanie.

P. Witkowski, prezydent miasta, odrzucony został 
większością głosów na balotowaniuTowaizystwa myśliwych 
w Warszawie.

ustawy ustanowione zostały na konferencyach, do których 
powołani zostali prawnicy węgierscy i członkowie sejmowi 
pod prezydeucyą br. Aponyego. Ustanowienia tćj Judex- 
kuiyalnćj ku uferencyi zostały przez sejm węgierski za­
twierdzone a cesarz je sankeyonował. Na podstawie tych 
to uchwał, które nabyły siły prawa, urzędnicy obećj 
narodowości usunięci zostali de jurę, bo tak dawne 
u stawy węgierskie jak i te nowe, o których tu mówię, 
nie przypuszczały nie-krajowców do urzędów.

Pan Majlath jako kanclerz nadworny mógł się więc 
przyczynić radą lub wpływem do pomyślnego takiego dla 
Węgier rezultatu, lecz z przebiegu całćj sprawy widzimy, 
że zwolnienie się od Niemców zawdzięczają Węgrzy uchwa­
łom sejmu i sankcyi cesarskićj, bez których — nie mając 
za sobą ustawy — nie mógłby p. Majlath więcćj zrobić 
w Węgrzech, niż p. Gołuchowski w Galicyi. Niejedno 
dzisiejszemu namiestnikowi cesarskiemu w Galicyi zarzucić 
można, lecz w sjtrawie. o którćj mowa, jest on najmmćj 
winnym.

Ważna nadeszła tu wiadomość i to ze źródła naj­
lepszego. Oto owe cztery katediy z wykładem polskim na 
fakultecie filozoficznym uniwersytetu lwowskiego, o które 
tak dtugo prosiliśmy i kołatali, zostaną istotnie ustauo- 
wione. Minister oświecenia, którego okólnik ostatni ta.de 
w całym kraju wywołał oburzenie, przyparty teraz, radby 
wrażenie to Osłabić przyzwoleniem na utworzenie owych 
czterech katedr polskich, a nawet skłania się już do co­
fnięcia owego bez wiedzy ministrów swych kolegów wyda­
nego okólnika. Wprawdzie kraj i ową koncesją co do no­
wych czterech katedr polskich na uniwersytecie naszym 
i odwołauiem zapowiedzi poczynionych w owym cyrkularzu, 
raocnoby się'ucieszył, ale bynajmnićjbygo takie „koueesye ‘ 
dziś niezadowoluiły, bo wie on już z doświadczenia, że 
przy złój woli, a tći po hegemonach niemieckich rządzących 
dziś w Wiedniu obawiać się należv, każdćj chwili takie 
„koncesje ‘ utracić może. Dziś kraj żąda rękojmi, że co 
jednego dnia otrzyma, to drugiego odebranćm mu nie bę­
dzie, chce nie koncesyi, ale praw, chce nie być zawisłym od 
humoru panów ministrów. Obszernićj w tym przedmiocie 
innym napiszę razem, tutaj nadmienię jeszcze tylko, że 
i sj.rawa seminaryów nauczycielskich na dobrćj jest drodze 
i że zamach p.zez p. Hasnera i w tćj mierze postanowiony, 
wykonanym nje będzie.

Na dziś zwołano nadzwyczajne posiedzenie lwowskiego 
Towarzystwa demokratycznego. Przypuszczenia moje 
w ostatnićj korespondencji czynione, iż p. Smolka żaduą 
miarą dopuścić nie może, aby się utrzymała fatalna uchwała 
tego towarzystwa co do mityngu, któryby miał „rozpatry­
wać czynności del* gacyi, ziściło się.“ Owóż istotnie pan 
Smolka oświadczył, że w razie, jeżeli towarzystwo swćj u- 
chwały nie cofnie, on z towarzystwem tćm dalćj iść nie mo­
że, i że z takowego wystąpi. Zwołano więc na dziś posie­
dzenie nadzwyczajne. Większość w komisji mityngówćj 
będzie wnosić o utrzymanie uchwały, choćby skutkiem tego 
miało być usunięcie się p. Smolki, druga zaś część komi&yi 
tj. mniejszość, wnosić będzie o Cofnięcie uchwały. Dzisiejsze 
więc posiedzenie towarzystwa demokratycznego będzie 
prawdopodobnie drugą edycją pamiętnego posiedzenia 
sejmu naszego z dnia 2 marca. Aby ocalić towarzystw o od 
rozwiązania się, co byłoby prawdopodobućm następstwem 
ustąpienia Smolki i tych niewielu poważniejszych członków 
towarzystwa demokratycznego, po za którymi ono właściwie 
stoi, zostanie zapewne uchwała cofniętą, a w miejsce zgro­
madzenia ludów ego będzie zwołane zgromadzenie wyborców, 
na które posłowie lwowscy w celu wzajemnego porozumie­
nia się zaproszeni zostaną. *)

Na szalony pomysł padł tu jakiś pan Wacław Slucki. 
Wydał on swoim n tkładem pierwszy niune. dziennika pod 
tytułem „Makabuuda- (sic), który ma być organem ,.re- 
akcyjuo-arystokratycznym,“ a jest parodyą tutejszego 
organu demokratycznego. „M a k a b u n d a“ srodze uderza 
na towarzystwo demokratyczne, na dziennikarzy lwowskich, 
na Czas, na projekt mityngu, a jest redagowany w sposób 
zupełnie tytułowi odpowiedni.

Do Zurychu odjechało wczoraj ztąd bardzo wiele osób. 
Rada miejska stanisławowska wydelegowała jako swego 
reprezentanta, posła na sejm krajowy dra Ignacego Rumiń­
skiego, a rada kołomyjska dra Semilskiego. W imieniu 
rady miejskićj lwowskićj nikt na uroczystość w Rajiper- 
sw jl nie udał się, pojechało tam jednak wielu członków 
tćj rady. _________ _

YYIt rfrA, 12 sierpnia.
W Że uwaga publiczności polskićj zwróconą jest głó­

wnie na tę część ziemi naszćj, która się dostała pud pano­
wanie Austryi, jest rzeczą naturalną; zbiegiem bowiem oko­
liczności zewnętrznych dostało się tćj części to jest Gali­
cyi wiano nadziei lepszej przyszłości naszćj. Bolejemy 
wspólnie, jeżli nam źle, cieszymy się, jeżli nam znośuićj, 
solidarności etycznćj nas uczyć nie trzeba, jest ona głębobo 
zaszczepiona w sercach naszych. Czujemy więc wszyscy 
pospołu, że rzeczy tak nie idą, jakby iść powinny. Nie ma 
zdaje się dziś już różnicy zdania, że niedołężnie pokiero­
wano sprawą publiczną. Kto zawinił? i przez co? nie 
byłoby może trudno odpowiedzieć, ale zostawmy to na 
stronie i popatrzmy, jak rzeczy stoją obecnie i o co 
dziś chodzi. Wszystkie pisma polskie, którym przy­
służą jaka taka swoboda, zajmu,ą się obtcnćm po­
łożeniem Galicyi i jć, stósunkiem do państwa austrya- 
ckiego. Pismo wychodzące po za obrębem mouarch i au­
stryackićj może bardzićj przedmiotowo traktować kwestye 
bezpośrednio Galicyi się tyczące i zestawiać rozmaite zda­
nia w jednym i tym samym przedmiocie, dla oświecenia 
opinii pubłicznćj. Dla tego tćż Dz. Pozn. z u rze;mością 
udzielał miejsca różnorodnym artykułom i koresponden­
cjom, które oceniając obecną sytuacją, z rozmaitych się 
stanowi-k na nią zapatrywali. Wszystkie zdania były 
zgodne w tym jednym punkcie, że stósuuek Gali-

Liwów, 12 sierpnia.
(T) Jeden z Korespondentów wiedeńskich Dzien­

nika Pozn., pisujący podznakiem □, wystąpił w jednym 
z ostatn ch listów swych z zarzutem przeciw hr. Gołu- 
chowskieniu, a to z powodu, że tenże zdaniem jego za mało 
zrobił pod względem oczyszczenia naszych sfer urzędniczych 
z żywiołów obcych, niekrajowych, że wszystkich Niemców 
z urzędów w kraju naszvm nie pousuwał, że nie postąpił 
tak energicznie, jak w Węgrzech kanclerz nadworny Maj- 
laih. Wielką ma korespondent □ słuszność twierdząc, 
że my tu w Galicyi urzędników Niemców tak samo nie po­
trzebujemy, jak ich nie potrzebują Węgrzy u siebie, gdyby 
korespondent jednak znał lepićj stósunki nasze w porówna­
niu z węgierskiemi, gdyby znał lepićj zakres władzy na­
miestnika w porównaniu z władzą byłego kanclerza, nie 
byłby winy złego namiestnikowi przypisał. Każdy co 
zna stósunki nasze, każdy kto ma wyobrażenie o organiza­
cji biurokracyi austryackićj, ten wie, że żaden namiestnik 
nie ma takićj władzy, żeby mógł odsunąć w drodze admi- 
nistracyjnćj wszystkich urzędników niekrajowców, gdyż 
każda niemal najmniejsza zmiana nie od namiestnika, lecz 
od ministerstwa zależy. Porównanie tego co zrobił hr. 
Gołucbowski z tćm co zrobił Majlath w Węgrzech jest nie- 
stósowućni. W Węgrzech bowiem nie usunięto urzędni­
ków obećj narodowości w drodze administracyjnćj, 
lecz za przyzwoleniem korony a to na przedsta­
wienie hr. Aponyego, który jako Judex curiae był sędzią 
nadwornym, dzierżącym najwyższą władzę sądowniczą 
w Węgrzech. Sejm węgierski w r. 1861 obradujący, za­
jął się rewizyą ustaw austryackicb, wprowadzonych do Wę­
gier w czasie absolutyzmu, w taki sposób, że wyrzucił 
punktacje cechujące centralizacyą ustawodawstwa i posta­
wił na to miejsce zasady autonomii węgierskićj na podo­
bieństwo status quo ante 1848. Zarysy prowizoiycznćj

Wtorek 18 s’emnia 1R*K
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takie przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień Pozs.
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cyi do państwa rakuskiego, jaki uformowany został 
przez nową konstytucyą austryacką, nie odpowia<ia 
naszjfm j otrzebom i że korzystuićj by było dla nas 
przyłączyć się do Węgier, jak pozostać w Przeulitawii. 
Przedmiot sam zbyt ważuy, więc nic dziwnego, że się wszy­
scy myślący nim zajmują.. Gdyby postawienie my li 
przewodnićj wystarczało, zgodzilibyśmy się natychmiast 
wszyscy na to, że lepsza i łatwiejsza sprawa z Węgrami, 
jak z Niemcami austryackimi; ale tu trzeba rozważać krok 
za krokiem, co czyuić wprzódy wypada, a co potćni i jak da­
leko iść, a że właśnie sprawa ta nadzwyczaj zagmatwana, 
więc tu się nasze zdania rozchodzą.

Pozwolę sobie treściwie zebrać różne zapatrywania 
w tym nader ważnym przedmiocie i dodać z mćj struny 
kilka słów i myśli. Po rozjechaniu się delegatów 
galicyjskich do domów, dopiero się publiczność szer­
sza opamiętała, żeśmy prawie n.c dla sit bie nie 
wydobyli. Co dano innym, dano i nam; chociaż na­
sze położenie inne; nasze potrzeby większe i od­
ra enue od potrzeb krajów i innych kraików. Zaczęto szu­
kać środaów do naprawy złego. Instynkt zdrowy ludności 
odświeżył myśl dawniejszą połączenia się z Węgrami czyli 
przyłączenia Galicji do korony św. iśzczejiana węzłun fe­
deracyjnym. Różne tedy w tym duchu stawiano j ro- 
jckta. I tak: Jedni projektowali paryfikacyą trzeih koron: 
węgierskićj, czeskićj i polskićj. Pierwsza jest w rzeczy­
wistości; druga jako „klejnot“ i w.-ponniienie łń torjcziie 
przechowana w kościele katedralnym w Pradze, ale jako 
symbol j olitycznćj jedności musii.łaby być dopiero wy, ale- 
zioną, przy czćm zachodzi problemat do rozw iązania, czy 
mow a o koronie czeskićj z Morawią i Szląskiem, czy bez 
tych krajów. Korony wreszcie galicyjskiej nie było ni­
gdy. Taka kombinacja mało ma z w o 1 e n n i k ó w, dużo 
kłopotów jirzedstawia a szansy prawie żadnćj.

Drudzy radzą się łączyć z Czechami w opozycji prze­
ciw ministerstwu. Nie zakreślają wprawdzie gtanic takićj 
opozycji ale zdaje się, że clicieliby, by semi galicyjski 
szedł za przykładem partyi tak zwanćj uarodowćj w Cze­
chach. Ci zaś zachowyw ać się będą biernie, nie bim ąc udziału 
ani w sejmie, ani w Radzie państwa, przjnajuuić tak| usta­
nowiono teraz. Czy taktyka nie zostanie zmienioi ą, zo­
baczymy za dni kilka. — Korzyści z bienieg-.» na całej li­
nii zachowania się, dopatrzyć trudno; Czechom się ziiaje, 
że opozyc a taka zmusi niiuisteryum teraźniejsze do u tą- 
pieuia, tak samo jak opór Węgrów wywrócił niiuisterjmn 
Belcredi. Ale biorąc rzeczy trzeźwo, nie podobna pomi­
nąć inilczeuiem, że sytuacya dzisiejsza od poprzedniej w r. 
1866 różni się znacznie. Bitwy pod Krolowynigrodein nie 
ma; Węgrzy uspokojeni i zadowoluieni. Konstytucja 
uchwalona i sankeyonowana. W sejmie pragskim zasięilą 
Niemcy, podczas gdy wtedy większość składała :ię 
z Czechów. Galicyi stósunki zresztą są tego rodzaju, że 
założenie rąk jednych, rozwiązałoby ręce drugim., do 
agitacji i uie austryackieh i nam nieprzyjaznych.

Teraz co do myśli jasnićj sforniułowanć, ¡włączenia się 
z Węgrami, czyli jak Dz. Pozn. w artykule w nr. 176 na­
zywa: , Co do kompromisu z Węgrami“ przystęjiując, 
trzeba przyznać, że my>l ta jest u nas najpoj uiarmejszą. 
Zkąu? dla czego? i od jak dawna? istnieje u nas instynkto­
wa sjmpatya dla Węgrów, nie wchodzę; ale fakt je>t. że 
is’nieje i >o rzecz me małćj wagi. O solidarności słnwiań- 
skićj trzeba naszym masom dopiero wykładać i to się gło­
wy nie łatwo czepia — o łączu ści z Węgrami dość ws o- 
mnieć, a można b ć pewnym ogólnego niemal przytakiwa­
nia. Jeżli więc powieny, że nasz interes i nasz i stynkt 
narodowy me zgadzają się z sobą w tym pnkcie, to rzecz 
powimiaby być łatwą do p zeprowadztnia... takby się 
przjnajmnićj zdawało. A jednak tak iejest.

Op erując się na znajomości stósunkow i szczegółów 
w tćj kwestyi, o ile się one tyczą Węg er — muszę powie­
dzieć, że w teraźniej-zćm położeniu i czasie na kompromis 
z Węgrami liczyć nie można (?) Były pewne szansy przed 
koronacją i przed zawarciem paktu między-narodowego 
z Węurami, które mogłyby były doprowadzić do rezultatu. 
W tedy i korona i rząd węgierski i reprezeutacia Gid cyi 
mogły były za wspólnćm porozumieniem podjąć i w duchu 
federa< yi załatwić tę kwestyą. Nie było nacisku z jednćj 
ani zabiegów z drugićj strony, publicys yka polska nawet 
przeciwną była tćj myśli ze względów fóimalności (tj. że 
patent rewindykacyjny wspomina o jakichś prawach koro­
ny ś. Szczepana do Galicji), tak jakby formalności stwo­
rzenia na kongresie wiedeńskim ¡815 r. Kongresówki sa­
ni ej i nadania jćj nazwy „Królestwa Polskiego,“ poźuićj 
zniszczenie jćj a dawnićj jeszcze deklaracje sejmu w Gro­
dnie — wpłynęły in m er i to na wypaczenie praw me- 
przedawnionych narodu. Słabych, nie łączących się w ko­
lię, kiedy czas po temu, wywłaszczy przemoc zawsze, ch< ć- 
by za mmi przemawiała najwyraźnić,: lex senpta, a sil­
nym wolno się upomnieć kiedykolwiek bez preskrj j> yi 
o swoje i odebrać, nawet z dodatkićin.. Dziś rzeczy stoją 
inaczćj. W dyplomie inauguralnym nie ma mowy między 
partes adnexae o Galicji, a w konstytucyi ińistryackićj zali­
czono ją do Przedlitawii. Węgrów jest zwy zaj tradyiy- 
onalny, że na każdą czynność takićj doniosłości szukają 
prawuego punktu oparcia. Węgier tego nie rozumie, gdyby 
mu powiedziano: ,.I wam i nam będzie z tćm dobrz ; złą­
czmy się razem.“ Zaraz się pyta: Jaki tytuł do tego pra­
wny? Chyba, że cesarz austryacki prz leje swoje j rawa na 
króla węgierskiego i oświadczy solennie, że jako taki odtąd 
panować będz e nad Galicją.

Wiem prócz tego z pewnoś ią, że Węgrów zajmują 
teraz w wykokim stopniu myśli polityczne. Najj.rzoti, jaK 
wypadną wybory jesienne do sejmu i jaka będzie większość 
parlamentarna. Dalćj przeprowadzenie ugouy z łiroacyą 
w sejmach węgierskim i kroackim. Wytargowanie u ko­
rony i u reichsrathu wiedeńskiego: Dalmacji. — Ta 
ważna prowincja nadm. rska ma być złączoną z Kreacją. 
Na to istuie titulus legalis, ale trudności me male się 
przedstawiająprzeprowadzeniu w duchu węgier&ko-kioackim 
tćj sprawy. Zniesienie Pogranicza co całćj biurokracj i wo - 
skowćj jest solą w oku. Dużo bowiem wyższych wojskowych 
prowadziło życie lukullusów i protekcje się loruiałiiie óuzie^ 
dziczały. To wszystko ma być zniesione. — Wrcszcj*

*) Z listu następnego, który dla braku miejsca odkładamy 
do jutrzejszego numeiu, dowiadujemy się, że Towaizystwo Le- 
mokratyczie na vniosek p. Smo.ki zaniechało szalonego zamiaiu 
poddania działań dekgatji pud s;,d mityi-gu. 1'izyp. Red. Dz.
Pozn.
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wprowadzenie w czyn „nowćj ustawy czy reformy wojsko­
wej“ do czego potrzeba wielkićj dosis dobrych intencji 
i względów w sferach najwyższych. — Węgrzy uważają 
stan dzisiejszy za prowizoryczny dopóki wszjśśtkie powyż­
sze warunki nie będą dopełnione a prócz tego, dopóki pułki 
węgierskie nie będą załogować wszystkie w Węgrzech po 
oczyszczeniu ich z oficerów obcych i dopóki Iłonwedzi na­
rodowo uorganizowani, nie odbędą pierwszćj wielkićj rewii 
w okolicach Pesztu.

Mam więc powód do mniemania, że jak dziś rzeczy sto- 
korzyściami z Węgrami, nie motebny. (?) Na tćm koń­
czę, zostawiając dokończenie do przyszłego listu.

Wiedeń, 12 sierpnia.
O Dziennik wasz umieścił niedawno pod tytułem 

„Galicya i Węgry“ artykuł, który doskonale przedstawia 
obecne położenie i podnosi wszystkie dodatnie strony mo- 
iebnego połączenia Galicyi z Za-Litawią. Artykuł ten ze 
wszechmiar znakomicie napisany, kulminuje w trzech pun­
ktach a mianowicie, iż połączenie powinno być unią nie 
przyłączeniem, iż czas obecny najstosowniejszy, aby w tym 
kierunku działać, iż inicyatywa nie może wychodzić z gali­
cyjskiego sejmu, lecz powinny ją przygotować przedwstę­
pne rokowania w Peszcie. Nie można jak tylko na to się 
zgodzić. Natomiast artykuł chroma w trzech innych pun­
ktach : 1) zaleca popierać ruch pan-germański w Ap“*-»I; 
2) przypuszcza, iż obecnie Galicya posiada dość znakomi­
tych politycznych przewódzców, którzyby zdołali prze­
prowadzić obszerniejszy programat; 3) pomija całkićm 
Czechów.

Co do pierwszego, ma autor najzupełniejszą słuszność 
co do samći zasady, mjli się (?) jednakże najzupełnićj co 
do dzisiejszćj praktyki. Popieranie teraz takiego ruchu, 
gdy stósunki wzajemne krajów nie-niemieckich jeszcze nie 
uregulowane, znaczy to samo co dążyć do germanizacji 
tych krajów, lub do rozbicia monarchii na korzyść sąsia­
dów. Zresztą ruch żywiołu niemieckiego w Austryi nie 
dąży bynajmnićj do jedności Niemiec pod przewodnictwem 
Pius, lecz usiłuje przeciwnie odzyskać kosztem Prus da­
wniejsze stanowisko w Niemczech, do czego r a głównie 
posłużyć siła czerpana z nie-nkmieckich prowincji i dzi­
siejszy liberalizm. W nagrodę te prowincje zagrożone 
germanizacją. Taką jest otwarcie wypowiedziana polityka 
obecnego ministerstwa, którćj opierać się wszelkiemi si­
łami stało się nieuchronną koniecznością. Ponieważ w po­
lityce sentymentów nie ma, lecz wypada się liczyć z istnie­
jącymi stósunkami, przeto należy popierać do czasu Au­
stryą, jako Austryą, nie zaś jako niemieckie państwo, pó- 
kąd się nie wytworzy inny silniejszy aglomerat nie-niemie­
ckich ludów, który jćj miejsce zastąpi. Gdy jedyny mo- 
żebny, albowiem na historycznych i narodowych podsta­
wach oparty, programat unii trzech koron, czeskićj, wę­
gierskiej i pólśkićj będzie urzeczywistniony, wtedy czysto- 
niemieCkie kraje Austryi sanie przez się odpadną do Nie­
miec. Dziś zaś nieuchronną koniecznością stać w opozy­
cji tak przeciwko obecnemu ministerstwu, które urzeczy- 
Wi tmenia tego programatu nie chce i dąży d<» germaniza- 
cyi całćj Austryi, jak i przeciwko każdemu iunemu mini- 
sterstuo. taór&y-»ttk sikn..;»»,
gr datkiem’przyszłości, wyleczyć rząd z germańskich mrźo-

.wpoić w-feftóach rządżącydłi przekonanie, iż Interes

dynastyi,Mo przyspieszenia jedności Niemiec i do postawie­
nia pierwszo szczebla do odbudowania Polski pod berłem 
austryackićj dynastyi. Szybkie postawienie takiego pro- 
grama tu powstrzymałoby nie tylko możebuość wojny fran- 
cuzko-pruskićj, lecz wywołałoby wnet, ogólną koalicyą 
Europy przeciwko Moskwie. Jest to ze stanowiska eu­
ropejskiego jedyne praktyczne wywiązanie kwestyi nie­
mieckiej i zarazem dynastycznćj austryackićj w związku 
z pol-ką-

Gdy przeto Dziennik zadziwiał się z powodu zamętu 
pojęć, jaki zapanował w Galicyi, pochodzi to głównie żtąd, 
iż nie trzymano się jednego możebnego programatu unii 
potrójnćj. Ztąd tćż pojawiły się takie politycznie błędne 
projekta, jak projekt żądania takiego stanowiska dla Gali­
cyi w Przed-Litawii, jak Kroacyi w Węgrzech, który nic 
nie rozwiązuje, do niczego nie pr wadzi, ma wszelkie nie­
dogodności, n e przedstawiając żadnych korzyści i innych 
kombinacyi. Przecież każdy pojmie, iż takie stanowisko 
Galicyi mogłoby być tylko czasowćm, iż dając chwilowe 
poparcie centralistom, wzmocniłobjr tylko politykę niemie­
cką ; zamiast być jądrem polskości, byłaby Galicya tylko 
polem wiecznych zatargów z rządem, pragnącym germani- 
zacyi, polem wichrzeń wszystkich malkontentów; zamiast 
być osią nowćj polityki państwa, byłaby tylko narzędziem 
w obcych rękach, jak dotąd. Ale gorzćj jeszcze, plan taki 
do niczego nie prowadzi, albowiem wyszedł z sfer zbliżo­
nych do rządu, aby objawiający się Galicyi ruch sparaliżo­
wać w za-adzie, i unii z Węgrami, lub przymierza z Cze­
chami nie dopuścić.

Galicya pragnie unii z Węgrami: — dobrze, lecz unią 
tę może tylko osiągnąć, wywierając nacisk na rząd cen­
tralny; nacisk ten może być tylko w połączeniu z Cze- 
chamizskutecznym, a więc przymierze czeskie jest niezbę­
dne; — ergo: tylko unia Czech, Węgier i Polski pod ber­
łem dynastyi cesarskićj może zadanie pomyślnie rozwiązać. 
Jakich zaś środków obecnie najwłaściwićj użyć, o tćm wy- 
padnie jeszcze obszeruićj pomówić z tćm zastrzeżeniem, iż 
trzymając się na polu możebności, wypadnie porzucić tak 
wszelką politykę n-rzonek i sentymentów jak i d ityćhpza- 
sową politykę pseudo-utylitarną galicyjską.

PRUSY
'erlir, Ki sierpnia. O podróży króla doszły tu na-

stępujące wiadomości : JKMość ukończył kuracyą w Ems 
dnia 12 b. im, słuchał referatu jenerał-adjntanta Trescko- 
wa, naczelnika gabinetu wojsk wego, i udał się, żegnany 
na dworcu kolei żelaznćj przez władze i wielu z gości, na 
kura< yi u tamtejszych wód bawiących, nadzwyczajnym po­
ciągiem kolei żelaznćj o godzinie 2 z pofudnia w towarzy­
stwie adjuUnta przybocznego, hrabiego Lehudoiffa, do Elt 
ville a ztamtąd pojazdem na Schlangenbad do Sćhwalbach, 
ażeby odwiedzić cara rosyjskiego, który tam dotąd na je­
den dzień z Kissingeu przybył do młodej wielkićj księżny. 
Najjaśniejszy Pan stanął o godzinie 5 w Sćhwalbach w ho­
telu „Allee Saal“, gdzie niebawem po przybyciu odwiedził 
go car rosyjski. Po półgodzinućj rozmowie ud ih się obydwaj 
monarchowie pieszo do młodćj wielkićj księźnćj, " zkąd
i V ił.. a f. Ł .. ......... ' ’ ’ ■
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czas kiedy, zrzekając się nawet zupełnie stanowiska 
w Niemczech, nie da się zaprzeczyć łączność niemieckich 
Austryaków z Niemcami i czyni pjemożebnćm, ażeby Au­
strya w razie wojny pomiędzy Prusami a Fracćyą w Niem­
czech inną miała zająć pozycją, jak po strome Prus. 
Z podwójnego tego prądu wynika zachowanie się naszego 
gabinetu, który chce sobie zabezpieczyć przez pokój neu­
tralność, przez neutralność pokój. Co się tycze kwestyi 
równowagi, nie upatrują tu w Wiedniu żadnego niepoko­
jącego symptomu w pogłoskach o zawartych czy zawrzeć 
się mających układach pomiędzy Francją w Belgią i Ho- 
landyą — pogłoskach, w które w dobrze poinformowanych 
kolach pomimo zaprzeczać paryzkith wierzą—; przeci­
wnie skłonni tu są uw ażać traktaty owe za środek ku przy­
wróceniu ńaruszoućj równowagi, mniemając, że Napoleon 
do niczego innego nie dąży, jat do utworzenia za pomocą 
tych traktatów przeciwwagi przeciwko traktatom zaczepno- 
odporuym Prus z połuduiowemi Niemcami, zadowoluilbj 
się jednakże osią-uiętćm przez ujęody te-przy wróceniem 
równowagi w stosunkach mocarstw, i dla tego równie 
mało obawiać się należy, ażeby Francja układów tych 
w celach annektyjnych na Północy użyła, jak Prusy 
traktaty zaczepno-odporne w celach annektyjnych na Po­
łudniu, że zatćm, dopóki pokój pragski utrzymany zosta­
nie, traktaty te nie powinny Wzniecać żadućj obawy. Są­
dzą tu, że i Anglia tego samego jest zdania. Wprawdzie 
pogłoski o tych traktatach mogły być przyczyną, że lord 
Stanley przy boku królowćj Wiktoryi do Francji pospie­
szył, ponieważ Anglia dotkuiętąby została przez zmiadę 
neutralności Belgii nasamprzód w politycznych a przez 
zmiauę w zachowaniu się Holandyi w handlowych intere­
sach; lecz lordowi Stanley daną była w Paryżu sposo­
bność przekonania się o bezzasadności wszelkich obaw, 
odnoszących się do ftancnsko-belgiiśko-holeOderśkiCh ro­
kowań.“

Cesarsko-francuski ambasador Bem detti udał się 
w tych dniach na dokończenie kuracyi do Gasteinu, zkąd 
po niejakim czasie wyjedzie do Paryża.

AUSTRYA.
* ieden, 14 sierpnia. Im większo było wrażenie, 

jakie znany artykuł dziennika Pesti N aplo, wymierzony 
przeciw przemowie kanclerza państwa barona Beusta, we 
wszystkich sprawił kołach, tem większem będzie rozcza­
rowanie, jakie wywoła niezawodnie oświadczenie jego 
późniejsze, „że zupełnie się zgadza z głównemi punktami 
wybornćj przemowy Beusta,“ dodając za uniewinnienie 
swoje, że „gdyby nas mowa była doszła, zanim napisa­
liśmy ów artykuł, bylibyśmy niewątpliwie ogłosili arty­
kuł inny.“ Jeżeli już oświadczenie to uderza, to je­
szcze więcej uderzać musi uniewinnienie, jeżeli się mia­
nowicie zważy, że baron Beust przemawiał dnia 6 mb., 
że nazajutrz mowa jego stała dosłownie we wszystkich 
dziennikach tutejszych, które tegoż dnia o 4godzinie 
do Pesztu nadchodzą. Jeżeli tedy Pesti Naplo dnia 
8 ogłasza artykuł wstępny, należałoby przecież przypuścić, 
że autor jego musiał mieć przed sobą tekst zupełny 
przemowy. Dla tego też samo przez się nastręcza się 
przy^iiSżczćńie, że oświadczeń*© pwjwó wyw&łOćm 
może zostało przez nacisk i wpływ tutejszych, kół oiini- 
steryalnyćh, którym śmiałe wystąpieniu węgierskiego 
dziennika było niezawodnie niewygodnćm.wwe úeiki
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sny jfrograiM, któryby trafił do pradPonania i pelskich
UC'UC ogOłu i wlał otuchę w pojedyncze jednostki, iżby dą­
żyły wjti-wale do przeprowadzenia jednćj myśli, nie trosz­
cząc się o krytyki mędrków i schwyciły kierownictwo 
z tćm przekonaniem, iż znajdą poparcie nie tylko w Gali­
cyi, li cz i *■ całćj Polsce. Ztą 1 to niezbędnćm dziś przy­
gotować w Galicyi gruut dla ludzi inicyatywy i uprzątnąć 
przeważnie panującą tani koteryjność, która główną prze- 
szkodą do skuteczuego działania.

Ostatecznie grzeszy głównie powyższy artykuł tćm, iż 
pomija całkićm kwestyą czeską, jak gdyby jćj nie było na 
świt cie. W obec wahania się Galicyi pomiędzy przy mie­
rzeni węgierskićm lub czeskićm wygląda to tak, jak gdyby
Galicya siedziała na dwóch stołkach a..... na ziemi. Jest
to skutek naturalny niezrozumienia programatu: unia Wę­
gier, Czech i Galicyi, który jedynie może kwestyą rozwią­
zać. Naprzód owa pożądana uuia z Za-Litawią nie dałaby 
osiągnąć się inaczćj, (?) jak tylko za pomocą przymierza 
z Czechami, gdyż w obec centralistów wiedeńskich jesteśmy 
saihi za słabi; następnie nie godzi się dziś, gdy jeszcze tak 
daleko do urzeczywistnienia życzeń, rozpoczynać nasze po- 
lityczae odrodzenie od zdradzenia naszego naturalnego 
sprzymierzeńca; nakoniec, co jest głównym arguruen em, 
nie powinniśmy brnąć dalćj w dotychczasowe błędy, odpy­
chając od siebie ludy słowiańskie, które było tak łatwo dla 
siebie pozyskać. Gdy pojawiają się takie jednostronne 
programata, pomijające zupełnie Czechów, wygląda to jak 
gdybyśmy sądzili, iż całe Węgry składają się z samych 
Madziarów. Powtarzamy nazbyt często oklepane komu­
nały, iż wszystkie ludy południowo-słowiańskie to nic nie 
znaczący mjotłoeh, nie zajmujemy się tymi ludau i i popie­
ramy tym sposobem najsiluićj działanie Moskwy. Tym­
czasem te ludy są młode, mają wielką przyszłość i od nas 
samych zależy, abjśmy na nie przeważny wpływ wywarli, 
czego nigdy dokonać nie zdołamy, nie pojednawszy się 
z Czechami. Oddawać Czechów na łup germauizuiu by­
łoby dalszym ciągiem tćj blędnćj polityki, która zaprzepa­
ściła S owiańszczyznę zachodnią. Kto dałćj widzi, nie 
może tćj drogi zalecać. Unia z nami jest dla Madziarów 
polityczną koniecznością, którą prędzćj czy późnić) zrozu­
mieć muszą, idzie tylko o to, abyśuiy do tćj unii sami uto­
rowali drogi. W uuii potrójnćj odgrywać mulimy rolę po­
jednawczą, nie dozwalając, aby żywioł słowiańsko-rumuń- 
ski Madziarów pochłonął, lecz zarazem nie dozwalając, aby 
»amolubstwo madziarskie wyzyskiwało interesa słowiańskie 
na ostateczną korzyść Niemców. Tylko w uuii z nami 
mogą być Madziarzy o swą przyszłość bezpieczni.

Pierwszym niezbędnym krokiem'do przygotowania tćj 
unii będzie zawsze przymierze z Czechami; ale: clara pada 
faciunt claros amicos; niech więc Czechy wiedzą, iż postę­
pujemy szczerze, niech wiedzą, dokąd idziemy i oni-z nami, 
niech mają pewność, iż dla pierw.-zćj lepszćj urojonći ko­
rzyści nie rzucimy ich na pastwę Niemców. Mniejsza 
wtedy o to, czy sejm galicyjski będzie w skptek opozycyi 
rozwiązanym, mniejsza o to, czy rząd centralistyczny chwyci 
się represyjnych środków; wytrwałość ua tćj drodze pro- 
wadai aieodłjbnie do szybkiego zwycięstwa, do utrwalenia

rosyj-
tov.a-

nie Króla iiowsiskiego, króla ’• yi’Lembergskiego, itudiież
w ks. heskiego na zmedyatj'zowanie ich przez Prusy. 
W Bawaryi nastąpić to ma przez ożenienie króla z wielką 
księżniczkąj Maryą, w Wyrtenibergii przez królową 
Olgę, i to przedewszystkićm przdz zniesienie konstytucji. 
Cara zatćm wystawia La Presse jako commis voyageur’a 
hrabiego Bismarcka. Natomiast do wiedeńskićj Neue 
frei e Presse piszą z „wiarogodnego źródła ‘ znad gra­
nicy Królestwa Polskiego: „Tak nagłe nieprzyjazne wy­
stępowanie urzędowćj prasy rosy skićj przeciw Prusom 
i vice versa nie ma niczego innego na celu, jak zamasko­
wanie stósunków najserdeczniejszych. Pruski narwdowo- 
liberalizm i rosyjski panslawizm postępują ręka w rękę. 
Rosyjskie zamiary na Wschodzie potrzt bują poparcia a to 
znajdują w hrabi Bismarcku. Rosya ma podwójne zada­
nie: Polskę i Litwę-całkićm zmoskwicić i politykę swą 
wschodnią do celu doprowadzić. Ażeby zadanie to rozwią­
zać połowa Królestwa Polskiego (po trzecim rozbiorze 
1795) aż po Wisłę wraz z Warszawą ma być odstąpi ną 
na rzecz Prus, za co pomoc pruska na Wschodzie zabezpie­
czoną będzie. Zniesienie ministerstw w Warszawie, nazwa 
Królestwa prowincjami nadwiślańskiemi, współdziałanie 
rumuńskiego ministerstwa w podniecaniu powstania buł­
garskiego, któremu Prasy broń a Rosja oficerów dostar­
cza, tworzą prolog do dramatu, mającego być odegram ni.“

Książę i księżna następczyni Ironu wyprawiali w ze­
szłym t’ goduiu ua nowym zamku pod Poczdamem na ucz­
czenie pobytu księcia Alfreda angielskiego różne zabawy, 
pomiędzy innemi dany był i bal pod gołćus niebem. K . 
Alfred opuścił Poczdam w piątek i udał się do Goty, zkąd 
powróci do Anglii. Wyjazd księcia nasb pcy tronu i do- 
stojnćj jego małżonki z dziećmi na zamek Windsor nastąpi 
zaiaz po uroczystości urodzin księcia dnia 18 października 
a pobyt na dworze angielskim trwać ma 3 miesiące. 
W przyszłym miesiącu towarzyszyć będzie książę następca 
tronu, jak słychać, królowi w podróży do Szlezwig-Hol- 
sztynu.

Jenerał Vogel Falckenstein przesłał naczelnemu pre­
zesowi prowincji pruskićj, drowi Eichmannowi, pismo, w 
którćrn się żegna z mieszkańcami tći prowincyi i żałuje, 
że z powodu niespodziewanego wyjazdu z Królewca osobi­
ście tego uczynić nie mógł.

O polityce Austryi wyraża się półurzędowy korespon­
dent wiedeńskiego gabinetu w Dresdner Journal jak 
następuje: „Neutralność Austiji nie tylko odpowiada jćj 
własnym interesom, lecz jest ona zarazem jedynym środ­
kiem, jakim Austrya posłużyć się może w spółdziałaniu, 
ażeby wybuch konfliktu europejskiego jak najdłużćj być 
mógł zwleczonym, a nawet może zupełnie unnniożebnio- 
nym, gdyż skoro Aifctryś stanowczo na stronę Francji lub 
Prus się przechyli, powiększy już i tak od roku 1868 da­
tujące się i dotąd jeszcze nie naprawione nadwerężenia 
równowagi i przyspieszy starcie się. Własnym jćj intere­
som odpowiada natomiast najlepićj neutralność, t, j. unika­
nie oświadczenia się za jednym lub drugim obozem; gdyż 
wspólność austiyaćkich i francuskich interesów na Wscho­
dzie pcha Ausirja do połęczenia się tam z Francyą, pod-

pi ministerstw': cisb" 
tawskiemn i zapewne nie udadzą wszelkie zabiegi, aby 
stronnictwo nai odowg czeskie skłonić do zaniechania bpo- 
zyteyi a mianowicie do przedsięwzięcia wyborów do inają- 
Cego się-już wkrótce zebrać sejmu krajowego; nie uda­
dzą -się zaś dopóty, dopóki ministerstwo nie uczyni za- 

rawnionym żądaciofn narodu. W interesie tym 
bawił w Pradze dnia U rab, tiawćt minister lir. Taaffi, 
łecz wrócił, nic nie sprawiwszy, gdyż 3tróńni,etwa na­
rodowe, tak liberalne jak konserwatywne, trwaj^ przy 
3wśm post
który

cienia nie wybierania posłów do Sejmu, 
ralftją za nielegalny; komitet ostatniego rozesłał 
. okokik .s obu językach Krajowych, w którym

oświadcza, że do wyborów, w dniu 20 mb. odbyć się 
mających, żadnych nie postawu kandydatów.

Do jak wysokiego stopnia dochodzi w tutejszćj sto­
licy nędza i bieda obok przepychu i zbytku, tego wjr- 
mownym dowodem jest zbrodnia rzadka i niesłychana, 
jakićj w ś odę dnia 12 mb. dopuściła się Augusta Kai­
ser, wdowa po urzędniku przy kolei żelaznćj. a jaka tu 
okropne zrobiła wrażenie. Nieszczęśliwa ta córka i ma­
tka, z zamożnych pochodząca rodziców, po utracie ma­
jątku, który mąż na giełdzie przegrał, doszła ostatecznie 
do takićj nędzy, że kiedy opuścić miała dotychczasowe 
pomieszkanie już próżne, bo wszystkie rzeczy były dawno 
sprzedane, a nie miała za co nająć nowego i w ogóle 
żadnych w ręku środków ani nawet nadziei osiągnięcia 
ich do przedłużenia nędznego życia - bo wszyscy da­
wniejsi przyjaciele i czciciele opuścili ją — otruła, za 
zgodą mat1 i i starszych dzieci, i matkę swoją 7< ¡letnią 
i troje dzieci, 9 i ¡letniego chłopca i żl-tnie dziewczę. 
Trzeci syn jćj nazwiskiem Albin przjrpadkiem tyko 
uszedł śmierci przez to, że na chwilę był nieobecny 
a kiedy wrócił, matka tak już była słabą, że upadła 
nieżywa. Chłopca tego przybrał jako własnego syna 
rzeźbiarz tutejszy, p. Karól Nowak. Cały ten wypadek 
staje się jeszcze okropniejszćm przez to, że dnia po­
przedniego napróźno błagała nieszczęśliwa ta matka bli­
skiego krewnego, posiadającego pól miliona majątku, 
o 2o flor., że napróźno groziła samobójstwem; że dalćj 
przyjaciółka jej, znająca okropne położenie nieszczęśliwej, 
cały dzień poprzedni poświęciła na to, aby się dla niej 
wystarać o wsparcie, że w dniu nieszczęścia przed połu­
dniem udało się jćj nareszcie zebrać 8 flor., ile potrzeba 
było na zadatek, i że z niemi biegła do nieszczęśliwej 
— kiedy ją w bliskości pomieszkania doszła wiadomość 
o okropnćj śmierci swćj przyjaciółki. Na wieść tę pa- 
dła zemdlona na ziemię. Że żadna zbrodnia ukryć śię 
długo nie może i zwykle do więtszćj prowadzi zbrodni, 
tego dowodem znów następny wypadek. W nocy z wtor­
ku na ś'rodę otruł się w Klosterneuburg niejaki Paweł 
Szarf, urzędnk tamtejszego zarządu obwodowego. Czło­
wiek ten zwykł był wręczane mu pódania interesentów 
odkładać a w chwili, gdy sądził, że nikt nań nie zwa a, 
odlepiać z nich marki stęplowe, które następnie obracał 
na swój użytek lub innym znów sprzedawał. To spostrzegł 
nareszcie kolega, Który o tćin wyższćj doniósł władzy. Kie­
dy przeto wyższy do Klosterneuburga przybył urzędnik 
dla rozpoczęcia śledztwa, Szarf, widząc się zdradzonym, 
udał się do domu, gdzie smutek jego uderzył natych­
miast żonę, która dla tego pilne na niego zwracała oko. 
Jakoż spostrzegła, że mąż jćj wsypuje do szklanki coś 
białego — pobiegła więc ku niemu i odebrała mu kawał 
cyankab. Lecz Szarf zatrzymał byl jeszcze kilka resztek 
morderczćj trucizny, którą zażył w stanie suchym. Skutki 
tego okropne okazały się natychmiast: padł nieżywy 
a Wszelkie środki ratowania gobjły daremne. Prócz żony 
pozostawił córkę ośmioletnią.

do Paryżu. Ludność, która się zebrała przy 
była dość liczną, do demonstracyi wprawdzie ni.: ¡ 
ale zapału wielkiego także nie było widać. Mira 
na mieśćle nadzwyczaj wielki ruch, puszczono boa 
głoskę, że przygotowują demonstra eye z po wg. ;u 
dowania pana Rocheforta, ualto Patrie był . t. 
strożną, iż pogłoski te zamieściła z jak najleps/ 
i wywiodła na ulicę wielu ciekawych, którzy*si' 
przypatrzyć nietylko gwardyom cesarskim, ale ¡ 
spodziewali się jeszcze coś nadzwyczajnego. Już 
przed przybyciem cesarza przeciągały bezustanu 
dye narodowe, pułki liniowe, konnica, piechota przi 
stkie ulice i bulwary Paryża. Spodziewano się, że 
przeglądu wojska przyjdzie do demonstracji, 
wielki tłum ludu, który się zebrał przy tuiierj eh. 
lach Elizejskich i na placu Concordia, zachował , 
spokojniej i jak najprzyzwoicićj ; tu i owdzie było 
nie bardzo lojalue wykrzykniki, wszakże nie mogły 
wcale powodem do zakłócenia porządku. Wielk 
policyjnych ajentów w ubiorach urzędowych 
była porozstawiana po różnych miejscach. Wojska 
dya narodowa stawiły się o pół do dwunastćj na 
które im wprzódy wskazano. Gwardya nar ode 
jirawćj stronie ogrodu tuilęryjskiego, placu Com 
Elizejskich, po lewćj stronie stanęła gward;. . 
i piechota liniowa, za pułkami piesźemi stała 
nią artylerya; wszystko to razem przedstawiało : ■■ 
lowniczy widok. Kilka minut przed trzeć ą z 
jechała cesarzowa poczwórną karetą przez o< i 
ski na pola Elizejskie, za nią podążył cesarz 
z swoim sztabem, w ubiorze jenerała z wielką - 
honórowćj. Obok cesarzu jechał młody ce 
małym kucyku. Gdy cesarz przejeżdżał ok 
naródowćj, podniosły się okrzyki: vive 1’ćmpei 

Z powodu uroczystości imienin cesarskich, 
padają na sobotę, zamieszcza M o n i t e u r U n 
stę osób, które mają otrzymać ordery. Z 
się, że polityka nie zakłóci w niczćiń sjiokoju 
G a z e 11 e. d e Fr ą ń c e powiada, że Francja . 
wielką, me potrzebuje żadnych nowych zdóbyi -,. 
obejść bez Renu. Na to nie może się w żmiel. 
dz ć Liberté i od kilku dni zamieszcza óbsz 
ły, w których dwóch rzeczv dowodzi, raz, - 
nieuniknioną, jeżli w Europie ma być spokój.
Francja musi swoje granice aż po Ren posil’ 
być jaka taka równowaga utrzymaną. Libe - : 
szereg królów i mężów stanu, począwszy od bib; ¡¡ 
go aż do Ludwika XIV. jak Karóla VII, Ilenr 
Richelieu, Mazarin a nawet Fryderyka W., któr : 
rali o Ren dla Francji.

Dzisiaj wydano wyrok na p. Rochefoi ■ 
i p. Dubuissona drukarza Latarni. Ro 
zano na ¡0,000 franków kary i rok więzie 
zaś na 2000 franków kary i dwa miesią 
Sąd rokował przy otwartych drzwiach i lic: 
publiczności, która okazywała wiele interes 
p. Rocheforta, tak że sędzia Delesvaui czi 

lanym oświadczyć, że jeśli kto z pub 
odczytaniu wyroku zachowa się niestóso 

> starał demonstrować, ten zostanie naty 
- mym. Nad spisaniem wj’rokn debatow 

e uodziny: domyślano się, że p. Delesv 
iiciał sprawę odwlec, ażeby publiczność i 

si o wyroku aż po skończeniu przeglądu wo 
i iść zresztą zachowała się przy czytaniu 
p; yzwoicie, ile że się spodziewano ostrze/
1 . Rochefort bawi obecnie w Brukseli, 

jedenastu numerów Latarni, które 
ł •..,,0<K) franków. W miejsce zakazanćj 1 ator 
•¡zedl dzisiaj z druku pierwszy numer La

Z Madrytu dochodzą wiadomości do 
wych rewolucyjnj’cli przygotowaniach. W . 
dorze, jak nie mniéj w Katalonii poka: ■ 

ly insurgentów. ¡'rasa hiszpańska ol; •
••s. stkićm i udaje, że nie wie, jakoby ou z

noo.io na nowe rozruchy, natomiast kurs ? bu
szur i pism ulotnych, które lud już to przyj. . w;,ją, j¡ 
tćż podburzają do rewolucyi.

Messager di Midi pisz.e, że w Ko chinchín 
banda insurgentów ñapadla szczupły o ’dział wojsÜ 
francuzkiego i w pień go wycięła. Sk : o ■ 
dowiedział garnizon francuzki, wys'al hatyci; last d# 
nowe oddziały do ścigania powstańców. J deń z tydd 
pod dowództwem kapitana fregaty Aussi i , n: .d si 
z bandą insurgentów pod Rach-Gia, rozi i ?i. ' 
na niej cztery działa, które zabrała na • ym oí 
dz. ale. Powstań y dopuszczają się wzglęt . ■ . .
strasznj’ch okrucieństw.

Gmina miasta Paryżu, postanowiła '
skiego księcia ustawić w ratuszu obok Renrysa IV.

Według Liberté przyszło znowu de poroża ” 
mień między rządem cesarskim a beyeiu tumRuńzkńir ' 
który się ociąga z opłatą procentów.

Dzisiaj odbyła się w Luwrze pod pr iwmdnictw«.^ 
marszałka Vaillant uroczystość rozdzielania nagród mi$l 
dzy artystów, którzy otrzymali nagród; na ost.ss . 
wystawie powszechnćj.

WŁOCHY
Fioret-cyX 13 sierpnia. W przyprfikach, .'.tMK 

przed kilku [ rzj toczyli-my dniami a w Ił*. , -h zus p 
stny zdawał się prześladować krókwsko-włos ą maryturw • 
i marynarzów włoskich, objawiała się zwykle nieudolni» 
ostatnich. Przypadek następujący zaś jest dow- <b m tclk •( 
rzostwa, które, jeżeli jest nag. nnćm i haniebnćm w szS 
regowcu tak lądowym jak morskim, to stokroć jest naga:- • 
niejszćm w wysokim dowódzcy. Rzecz ak : ię miaW 
W maju rb. wysłany został w miejsce udającego się * 
stan spoc/ynku kontradmirała Ricasolego sontrad’’ u 
Anguisciola— mimochodem powiedziawszy, je ;t to t,.¡. >i: ■■ 
oficer, który, obsypany dowodami łaski ze strony dcŁrotii^ ; 
wanej ueapolitańskićj familii królewskićj. o: ■ ->• ■- cym p’1 
oficerem tieapbíitañskjéj marynarki wojennćj, który 01^ !| 
szedł z okrętem swoim do Gr.ribaldego, z ■ co wkrów 
z kajiitana fregaty posunięty został na Kontradaiir;.’! 
w włoskićj marynarce wojennćj, — do Montevideo a w t' ■ 
celu oddany został do jego dyspozycji d-wodzony pra !' 
kajiitana okrętowego Sivori parowiec „Cavour \ na który I 
iiiajdowała się załoga 480 ludzi. W oddaleniu mnićj v.i5 
cći 400 mil morskich od Montevideo wpadł parowiec u 
mielizny, co walecznego kontradmirała tak . d-wożyło, tj łj 
nie zważając lia przedstawienia i próśby kapilui a ¿i'-oi. -, 
dbając tylko o żjcie swoje,wyrzekł owo nieszczęsne, .aoi 
qui peut i rozkazał spuścić ziiâjdujqCe się na jiarowfl i' 
czółna, do któij'cb wsiadł sam i ci z załogi, kt<);zy ciiciei j1' 
i udał się a‘> l%d. Odważny zaś i wierny . " ći powinnoś c 
kapitan Sivori, obuizony takićm tchórzoskweni aoiriirał 
oświadczył, że dopóki jedna jeszcze trzy® o się będz 
deska, uopótąd ¡lie opuści okrętu swego ., dc.-oficenj b 
i około 40 ludzi z załogi oświadczyło gotow ć swoją po ’ ’ 
zostania przy dzielnym kapitanie; nadludzkim usiłowi 
niom tćj garstki udało się nareszcie wyprowadzić okr
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iwić zrządzone szkody. Po oddaleniu 
lieczeństwa zaprosił Sivori zbiegłego 
okręt; przybył on nań, przekonawszy 
alsze nie grozi niebezpieczeństwo. Z za­

ora wraz z nim była wylądowała, roz- 
l, tak że okręt z połową tylko załogi 

do Montevideo. Tu chciał p. Anguisciola 
ląć dowództwo eskadry, lecz oficerowie 

przeciw temu a admirał przewieziony
Dnia 2 bm. zebrała się w Florencyi po­

stra marynarki rada admiralicyi i orze- 
!, irał Auguisciola o tchórzostwo stawiony 

wojenny. Tak się też stało a ztąd nowy
de proces skandaliczny, 
sesyi sejmowćj parlamentu włoskiego,

omo, zamknięto dnia 8 bm. po przyjęciu 
■go wydzie-żawieuia monopolu tab ki, od-

> posiedzeń, przyięli 139 projektów do 
t!: 75 porządków dziennych i wysłuchali 55 
łów było dosyć, fiuansami mianowicie ża­
ba wiele: z 98 projektów, wniesionych 
sarbu, przyjętych zostało 58,'resztę od- 
z)é| sesyi.
> teki utrzymywał dotąd, głównie w intere- 
cyą marynarską w C.vita Vecchia. Osta- 
¡enny, parowy jacht „Greif ‘ odwołany teraz 

o niezawodnie stoi w związku ze stanowi­
li papiezki zajął w obec Austryi.

Telegramy.
G sierpnia. JKr. Mość przybył tu dzisiaj 
godzinie śród pełnych entuzjazmu powi­

eści, bawiących na kuracyi. Miasto wszę-
cie przystrojone.
orpnia. Według najnowszych wiadomości, 
kićj wyprawie do bieguna północnego na- 

sermauua parowcem „Bienenkorb“, uwol- 
inania“ już 24 czerwca z lodów i widziano 
-ółnocy pod 74% stopniem północt.ćj sze-
pnićin zichodnićj długości.

15 sierpnia. Cesarz austryacki przybył
dnie z rana, przyjmowany przez księca 

onasadę austryacką na dworcu kolei żela-
Ijechał zaraz w towarzystwie księcia do

.5 sierpnia. Do Neue freie Presse 
efem z Zagrzebia: Wczoraj zaszło w Scu- 
jście nrędzy katolikami a Turkami. Po- 
íciski, na jakie pierwsi byli wystawieni, 

kie wkroczyło. Wiele osób zabitych i ran­

ił sierpna. Parowiec Lloyda „Ameryka“ 
, ocztą zamorską. Wiadomości z Kalkuty 

i iipca a z Bombay z dnia 2 i lipca. Po- 
■ ami, stojącymi w Bucharze, a emirem 

riązano nowe rokowania. Spodziewają 
v.eekróla egipskiego do Aleksandry i w końcu
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przy wyborze gubernatora większością 6009 głosów. — 
Poseł rosyjski baron S’ockl wręczył prezydentowi Johnson 
cesarskie powinszowanie z powodu uznania go niewinnym. — 
Przewódzcy stronnictwa demokratycznego w Wirginii przy­
gotowują protest przeciw wa-tności prawnej wyboru prezy­
denta, w razie że uznanćm nie zostanie prawo wybor­
cze Wirginii. — Z Haiti donoszą, że powstańcy ćacos 
zwyciężyli jenerała Salnave pod Jacmel dnia 24 lipca i że 
otoczyli Port-au-Priuce.
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Kursa »elejsraficztte giełdowe.
Berlin, 17 sierpnia 1868. (Edward Mamrotu.) 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i PQT0C2I-«£'
• *’«i>3s»«ań, 17 sierpnia. Ić łka opróżnionych posad land- 

r^tow fcjch w naszem Księstwie świeżo o! sadzono. 1 tak ase­
sora Sijdowego pana Massenba ha mianowa- o I ndratein powiatu 
Wachowskiego, asesora rejencyjnego pana HinckelJeya laiidratem 
powiatu międzyrzeckiego asesora sadowego Stuuta landratem 
powiatu obornickiego.

— * 1’rze/. połączenie s;ę batalionów p'ochoty załogują­
cych w Leżnie, Ś emie, Rogoźnie i Szamotutath z odnośnmi 
pułkami 37, 50, 46 i 6 w Poznaniu, czte y te pułki piechoty 
skompletowane zostały i nzpi czety one daj odbyw ać' m sztrę 
pułkową, która trwać Ina do 20 b. m Tułkt :7, ĆO i 46 ćwiczą 
się w ewolucyach wojskowych na ph.cu musztry za Giówuą. 6 
zaś na-piaskach Pęhskiih. W (ierwszjm zaraz dniu musztry 
wydarzył się nłeszciiśliwy wypados. Pod pułkownikiem i za­
chodnio-pruskiego pułku greuadyerów No 6 Floikherem (< armii 
hanowerskiej), udają- ym się na musztrę, padl koń na ulicy Pół« 
wiejskiej przez mostek na ryn-ztok tak nieszczęśliwie, że pułko­
wnik zlatnał sobie rękę i ....:
kr<iw ciekła. Pł7ywołani
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rzewozu zboża na francuskich kol-jach że- j 
5 sierpnia aż do 15 października. — ; 
prawodawczego p. Schneider i minister j 

otrzy mali wielki j 
p. Pinard wielki

rcade de li Roąuette 
ter spraw wewnętrznych 
legii honorowćj.
14 sierpnia. Emisya obligacji tabacznych 

cu bieżącego miesiąca, a warunki wkrótce 
mają bjć postanowione. Zaręczają, że minister wojny roz- 
?:cza! kroki, l-y koniec położyć niesnaskom pomiędzy je- 
■erałatni włoskimi.

Riyni, 15 sierpnia. Podczas dzisiejszćj uroczj’stości 
Wnii bowz.ęt ia N. P. Maryi był Papież na mszy w kościele 

Maria Maggiore i udzielił ludowi błogosławieństwo. 
W fiiiiicurkim kościele św. Ludwika był ambasado! francu­
ski w? iz z : ersóńałem ambasady obecnym na Te Deutn, 
z ok yi t?.\< zystości Napoleońskiejndśpiewanćm,takaż sa­
ma Ci-n-morio odbyła się w Civita Vtcchii w przytomności 

ik.tnont.— Papież przesłał dzisiaj życzenia swoje 
if; uc.j;:kieuiu ambasadorowi wraz z błogosławieństwem
tiU f...-.•arza, cesarskićj familii i Francyi.

. . i. 13 sierpnia. Książę i księżna Montpensier
• ,-,,r > 1 jw, w liście do krolowćj przeciw w. gnaniu swe- 
mu i za;azęi'i oświadczyli, że intrygi rządu, by zapobiedz 
pobytowi i>b w Li/.bome, zniewoliły ich do dłuższego na 
y' i- i .ozie fregaty przebywania.

Ragucta- 14 sierpnia. Według nadchodzących do 
rdz : u,'-sień uwija się obecnie po powiecie tutejszym 

zbrojna l anda rabusiów, którćj naczelnikiem jest zbiegły 
f. di no k;mego Fnnkler. Wydane celem schwytania nie­
bezpiecznego tego człowieka rozporządzenia były do­
tąd bez-uf ezue. ltząd za jego schwycenie wyznaczy 
aagrodę.

LondyE, 15 sierpnia. Times ogłasza artykuł ironi­
czny o szczęśliwym wypadku pożyczki fr, ncuzkiój. Dzien- 
Eik en sądzi, że naród przy subskry pcji mało dbał o to, 
7?. ;ł wa: ,Nic dzisiaj nie zagraża pokojowi“, znaczyć 
8iuj;i : jutro we Francji nie będzie wyglądać pokojowo, — 
801 czy .yrażenie: Bóg strzeże Francji! tyle ma 
znaczyć, <• w grożąrćj wojnie Opatrzność strzedz będzie 
rrancyi; lub czy ma tylno przypomnieć napis na starszych 
P > J' irankowkach — zaufanie do pożyczek francuzkich 
opiera się tn bezpieczeństwie renty.

Babi Ki 15 sierpnia. Z więj kich obwodów donoszą 
o kilku zbrodniach. Pod Tipperary raniony został sirza- 
h v. iśęiciel dóbr Scully, gdy rozdzielał kilka warunków 
¿z.:, iżuwiiy--i, a jeden z towarzyszących konstablów ża­
bi - równie zabity został zar ądzca dóbr w Mona- 

- Onegdaj rozszerzyła się tu pogłoska, że stron­
ił orar. ystów zamierzy napad; 700 zbrojnych katoli- 
przc-biegalo miasto, wołając: krew za krew. Ducho-

: zywróciło spokojuość.
asiysgto?, 5 sierpnia. Obwieszczenie jenerał-ma-

Mńade .donosi, że dla stenów Georgia, Alabama i Flo- 
pr/' wrócono cywilny zarząd naczelny. — Stronnictwo 

uempkraijc/ne w Kentucky zwyciężyło przy wyborach 
państwowych i przeprowadziło kandydata swegoStevensona

Ute

sl\
a;.

Mda

dla mnie przyjemnością, dzielę się z wami wrażeniam'. — Ze 
wstępu wpadającego nieco w ton kaznodziejski, moglibyście nieco 
mylne o Krynicy powziąć mniemanie, bo mówiąc prawdę, nie jest 
ona owym rajem, do którego wzdycha nieszczęśliwa ludzkość, nie 
jest uprzywilejowamim mteiscem, gdzie droga samemi ustana ró­
żami. o nie, ujrzałem i kolce, i to nie tak rzadko, jakbyś się 
mógł spodziewać.

Sam zakład, znana' zresztą z tylu j iż opisów, może bez- 
wątpi-nia wytrzymać porównanie z niej- dnym z zakładów zagra­
nicznych. szkoda tylko, że w Krynicy i ie znają przysłowia łaciń­
skiego „Ordo est anima rerum.‘‘ W ogóle nie sj otkaliśniy się 
nigdzie z porządkiem niezbędnym w tego rodza;u miejscach, brak 
tegoż uderzy! nas najhardziej w łazi tikach, między jedną a drugą 
godziną k piętową, kiedy goście zmuszeni są czekać dość długo 
na p-zyrządzenie' kąpi li. Widać, że zarządowi brak energii 
i sprężystości. O te dwa przymLty mógłby się postarać, tego ma 
z serca żiczymy.

D.ttgim czarnym punktem na horyzoncie krynickim jest 
niezaprzcczenie muzyka która, grając dwa razy dziennie, powinna 
uprzyjemniać pobyt gościom

Ale jakżeż niestety mija się z owćm przeznaczeniem, mimo 
bowiem że gość c no-iyć drogo tę pizyjenmość opłacają, sprowa­
dzono muzykę w cali-ni słowa znacz-niu opłakaną. 1 wykonanie 
i wybór kawałków nieszczęśliwy. Już to o dążeuia postępowe 
nie można posądzić uaszi-j orkiestry, pod groźbą zapewne kar 
piekielnych n e śm ą się odważyć na zagranie czegoś nowego, 
kunteutując się odwiecznymi polkami i obórkami. 1 ądźmy jednak 
przedewszystkićm sprawiedliwi, muzyka krynicka ma jeilnę wielką 
zaletę, a ta jest, tuk powiidział jakiś liowcipn ś, że gra buzo dkrótko 
P zyuajinniej więc uszy wychodzą cało. Kiedyśmy już jak pro­
kurator wzięli na siebie obuwiązek wykrycia wsz lkicb wad i u- 
łonmości obwmiouego, nie przymilctmy żadnej. „Pereat muudus 
ti.it jastitia.“

. Nadiłazienkami znajduje się bardzo gustowna sala, gdzie za 
opłatą 1 fl. można czytać dzienniki. Zdziwienie moje nie miało 
granic, g .ym wszystkiego zastał 4—5 gazet, wliczając już do tćj 
imponującej (!) liczby i Dziennik Warszawski. Każdy tedy 
wili iść do Znamierowskiego, gdzie lezplatnie zn<j!zie o wie.e 
więcej dzienników- i dla tego sala konwcrs.ifeyjua, któraby powinna 
być punktem zbornym, świeci zazwyczaj pustkami. Do kouie- 
iznych potrzeb Krynicy należy wybudowanie obszernego budynku, 
w którymby się mieścił hotel i salt balowa. Przybywający b’o- 
w em na parę dni do Krynicy formalnie niu-i nocować- à la belle 
étoile, hotel więc z ki.koma pokojami w rezerwie jest tu dc 
vigueur.

Jak widzicie, nie obfituje więc Krynica sama przez się w 
rozrywki i przyjemno ci gotowe, któreby tjlko czekały na ła­
skawe względy publ rzności. O to nie. Ale przecie znajduje się 
towarzystwo nader liczne, ho przeszło 1'00 osób licz .ee. Towa­
rzystwo to powinno w solde więc znaleść zasoby do uprzyjemnie­
nia sobie pobytu. Takiemi zasobami są j żto bale, jużto teatra 
i koncertu amatorski-’, a najmniej pożyć e towarzyskie, która tak 
łatwo zawiązać w kąpielach, bo tu chi ciąż powinny wreszcie ru­
nąć owe średniowieczne zap ry, niep. zwalające panu X widywać 
się z p. Y, pani M. ri zmawiać z panią N. liez narażenia na 
szwank 9 iopalkowćj korony, która i tak już niestety dawno sw.j 
blask straciła, jeżeli go n iata kiedykolwiek. Tu ¡owinny prysnąć 
wszelkie lody i stopić się w jedno ożywcze ognisko. Czy i w Kry­
nicy to nastąpiio, ujrzymy zaraz, rzuciwszy okiem na zebrane 
towarz”stwo.

Najpierw spostrzeżemy, że przeważna ilość gości składa 
się z pici pięknej. Udz:ekólwiek zaglądniesz, do iaziem k, do ka­
plicy (o tu na uralnie), na spacery, wszędzie ujszyt-z modnie ukro­
jone sukuie, piękną nóżkę, gustowny kapelu-ik z w-elonikiem 
wprawdzie nie taibarzyńskim, bo przezroczystym. Wszędzie pleć 
piękna, córy Ewy, które jak różnobarwne motyle lub kwiaty cza­
rownic się odbijają od zieloności klomoów i trawników.

Bezwątpie ii mile to dla oka, że gdzieniegdzie tylko ńiusi 
spocząć na obrzydliwym naszym cylindrze, ale z drugiej strony 
wątpię, czy ten brak mężczyzn przyczynia się do up-zyjeinnienia 
pobytu. Nie sądźcie kochane czyteln.Czki, abym to pisał pro do- 
i o sua lub z zarozuniiat >ści. ipewien zresztą jestem, że s me 
.. .teic • tego r niego zdania. Wprawdzie powiedzą! poda-. „My 

! rząoi -u światem a nami kobiecy *, .- .e nie zawsze tak się d i-je 
.» r-z-.■ wistości. Kobieta potrzebuje mężczyzny; któryby zamie- 
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hama, Sutherlanda i Cleveland*. Jest to zatém piąty z kolei przy­
padek. -— Monarchiui angielska przybyła pod nazwiskiem hra« 
hiuy Kent z liczhytn or-żakiem dnia 7 hm. do Luzeruy i za­
mieszkała pobliską willę Wallis. Służba przywiozła z sobą wszy­
stkie przyrządy kuchenne z Anglii, by modz przysposabiać potra­
wy ulubione królowej; piekarze zaś w Luzernii już od miesiąca 
otrzymali polecenie ćwićzeuia się w pieczeuiu tak zwanych „Sand­
wich“ boche,teczków chleba, który królowa codziennie do herbaty 
używać zwykła. — \Y Berlinie ciekawy tych diii wygrał za­
kład pewien oficer od artiler i. Przepłynął Szprowę, tam gdzie 
najszersza i prąd najsilniejszy, leżąc w znak i mając na brzuchu 
na tacy 2 butelki wina, 6 jaj na półmisku i 4 kieliszki. Hrabia 
S., który nie chciał uwierzyć, by w czasie przeprawy żaden z po- 
mienionych przedmiotów n e spadł w wodę, zmuszony był gruby 
opłacić zakład. — Znana w całej Europie Miss Addah Mes- 
ken, która zwykła była w stroju Ewy przedstawiać Mazepę, 
w skutek czego z kolei mu-Jała Londyn, Paryż i Wiedeń opuścić 
— a która następnie kazała się w tym samym rajskim ubiorze 
fotografować na łonie starego Dumasa, zakończiła 10 bm. żywot 
doczesny w Paryżu — w kwiecie wieku. — W Meksyku obcho­
dzono dzień 19 czerwca, jako rocznice śmierci cesarza Maksymi­
liana, jenerałów Miramona i Mejia liczueuii nabożeństwami ża- 
łobnemi, na których głównie pleć piękna była reprezentowaną. 
Co najszczególniejsza, że podobny obchód miał miejsce w katedrze 
w sti licy za staraniem i na kosz: Ligúela Lopeza, tego, który 
właśnie wydal ni-szczęśliwego cesarza w ręce oprawców.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina No. 33 wyszedł z druku i zawiera: 

Pogląd na stósunki gospodarstwa wiejskiego na Podclu i U-
kraiuie, od czasu zaboru aż do 18t9 r M. JackoW9k . — Pro­
jekt rachunkowości skró- oi.ćj i zastósowania jćj do p trzeli go­
spód.r-tw wiejskich z dodan cin wzoiów do prowadzenia ksiąg — 
Kilka słów o ugorze i pod jakiemi warunkami powinien być za­
trzymany w rotucyi płoilozinianu. — Towarzystwa róluicze: Spra­
wozdani» z czynności Towaizystwa li.eracko rolniczego akademi­
ków Polaków w Pruszkowie z pólro za latowigo 1863 r. — Ko- 
respondeneye z |O-iatów; Z Mogiluickiego. — Rozmaitości: Śro­
dek przeciw skutkom ukąszenia psa wści kbgo.— I r/c, owiednia 
pogody. — Z którego do,u mleko uia najwięcej śmietany?

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Gdańsk, 15 sie pnia. W tym tygodniu nie midiśmy de­

szczu; upal był wielki, d i 26° Reaumuia w cieni. Wiatr półuo- 
cn i-Wcchodtii.

W Anglii transakeye zbożowe zaczynają się ożywiać. Przy 
dość miernych dowozach a dubnj chęci do kupna ceny pszenicy 
krajpwćj podniosły się w początku tygodnia na *sz stkieb pla­
cach o 2, 3 a na niektórych nawet o l szylingi na kwarterze. 
Towar importowany miał również dobry odbyt i o 1 co 2 szyi, 
na kwaiterze był droższy niż w zeszłym tygodniu. W n.htępny-b 
dniach pokup był wprawdzie słabszy i towar zag.nuiczny nieco 
zaniedbany, lecz w końcu tyg dnia ceny pszenicy krajowej znów 
o 1 szyliig na kwa terze się podniosły.

J czmień, owies i groch utrzymały się bez zmiany.
We Francyi pozycya targów o tyle się zndeuiła, ze baissa 

mniej ogólna, a lubo dużo pszenicy ni placach się znajd wa o, 
żądano jednakże powszechnie wyższej ceny a w wieiu sprzeda­
żach podwyższenie o 30 do 45 ceutimów na 120 kilogramach 
osiągano.

Żyto w tym tygodniu o 15 do 20 cent, na hektolitrze było
tańsze.

Jęczmień bez zmiany, owins tańszy.
Na naszym placu w skutek pomyślniejszych wiadomości 

o targach zagraniezriyih zaczęto kupować dla eksportu, a ponie­
waż wystawa pszenicy na giełdzie d ść m erna, więc ceny się 
wzmocniły. 1’szenica ja na szczególniej była żąd.wa i piaiuiosla 
się o 25 guld. na laszcie, nawet stare. ziarno dotąd zaniedbane 
chętniejszych ztiajdow ło kupców i o tyleż było <Jro/sze. Tow r 
'•y-ok. pstry i pR-knic szklisty płacono o 20 gubi, pstry zaś 
o 10 wyżej niż w zćsz ym tygnuiujl, . a
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— * Botcwa do eego gaz mctiu na nieruchomości za­
kładu gazowego, której się p djał pan 11. Ogiel-ki, postępujo 
szylkn i w kilka już tygodni co do murów w.kończoną zostanie. 
Materyał, jaki do (nulowy biorą, jest wyborny. Nowy gazometr 
obejmować będzie 56,000 stóp kubicznych gazu a z teleskopem 
(podwójnym dzwonem) jeszcze raz tyle, a zatem 112 000 stóp ku­
bicznych, podczas kiedy dwa inne gazometry obejmują razem 
S0,000 stóp kubicznych.

— * Szóste sprawozdanie gimnazjum h?to’i- kiego w Pe­
terowie na Kaszubach zawiera dwie nmwy, powiedziane przez 
dyrektora profesora Jana Seemanna w jizykn niemieckim i nau­
czyciela wyższego Samlanda, w jęztku laciiMkitn na uroczystości po­
święcenia nowego gmathu gimnazyluego w d. 24 września 1S6G r, 
i wiadomości szkólne. Z oatatuiih wyjmujemy następujące daty; 
Zakład liczvł w ciągu roku szkólnego 6 kl-<s i klasę przygoto­
wawczą. Wyższe i niższe oddziały w wyższych klasach nie ist­
niały. Naucz cieli było zatrudnionych 13 włącznie z dworna nau- 
czycielanii religii (katolickiej i protestanckiej), uauczycii leni te.h- 
niczny m i nauczycielem klasy przy goto wawc-ój; , oiniędzr nimi 
tytuł profesora ma tylko dyrektor Śeemanu, wyzszech nauczycieli 
trzech i 5 nauczycieli etatowych. Uczniów liczę-zeżało do zakła­
du 2' 8, mianowicie do nrymy 18, sekundy 40 tercyi 60. kwarty 
3‘>, kwinty 30, seksty 37, septymy 46; z tych 167 wyznania kato­
lickiego, 90 protestanckiego i 11 s arozakonnych. Rok szkó'ny 
zakończył się dnia 15 bm ; nowy rozpoczyna się dnia ?4 wrze­
śnia. Nowych uczniów przyjmować będzie dyrektor od 17 do 24 
września. Polski język wykładany był osobno dla P. laków (wyż­
szy nauczyciel pan Marotiski, który się zarazem zaimuje pol ką 
biblioteką)-, osobno dla Niemców. Program, w kt rym zresztą ani 
słowa po polsku nie wyczytasz, nie wzmiankuje nic ilu uczniów 
w tym roku złożyło popis dojrzałości.

—.* W Lwowtu spalił się dnia 13 bm. dom mieszkalny 
dia urzędników doniinialnych. Szczęściem, że dom ten stał na 
ustroniu i d'a tego pożar nie mógł się rozszeizyć.

— * Bromherger Ztg donosi, że na linii mającej się bu- 
doyyać kt-let Żelaznćj poznańsko-toruńsko-by-^oskiej roboty niwe­
lacyjne na przestrzeni z Inowrocławia do Bydgoszczy szybko po­
stępują. My kończone już są aż prawie pód Wielką Nowąwieś, 
trzy mile od Inowrocławia.

. 77* ‘ ®4ar, który dnia 11 hm. wybuchł w Międzychodzie, 
zamienił w perzynę 22 stodoły, 18 domów, 20 zabezpieczonych 
a jeszcze wtęcńj niezabezp eczonych stajni i obór, 3 śpiebrze; 61 
familii, po większej części wyrobniczych, nie ma -się gdzie 
schronić.

— * Na weterana z pod Saregossy, Jędrzeja Mossa­
kowskiego, złożono w redakcyi Dziennika Poznańskiego; 
Z prz_mes enia 6 tal. — pani Drózdowska z Ossówca 1 tal. — 
Pan Kowalewski z Poznania 2 tal. — Ogółem 9 tal. — Dawniej 
złożone 10 tal. odesUl śmy już na miejsce przeznaczenia.

— iłulsnoar*. .im,. , » e wtoiek dnia 18 sierpnia,. Aga-
pita męczen ; w kalendarzu słowiańskim Bronisława. Ws- ioń 
słońca o godzinie 4 minut .52, zachód o godz. 7 minut 17. Nów 
księżyca dnia 18 8’erpt.ii. o godzinie C minut 20 przed po- łuJutem. r*-

s!"rPn,ia 1409 roku merdy krzyżackie w Dobrzy­
niu; — lo-3 śmierć hetmana Konstantego Ostrowskiego; — 1573 
uroczysty wjazd posłów polskich do Pary. a- - 15 U ZogmUnt III 
wraca do 1 olski; lh'G> zjazd rokoszan Zebrzydowskiego w Ję- 
dizejowte; _ lboć Ntedmiogrodzianie opuszczają Kraków: — e849 
legion polski uchodzi z W ęgj, r t|0 Sełą«i
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rynlcy (baz. Skrz.) Kochany czytelniku! Od­
wróć nu chwilę oczy twe od wielkiej świata widowni, na której 
i tak obecnie nic me u rzysz ciekaweg.., zai omnij o trosi-ach 
i trudach naszej pte grzymki, a mysią chociaż udaj się ze mną 
do odległego zakątka Galicyi, do Krynicy Tu oddalony id gwaru 
i wrzawy świata, uweloiony od nieprzyjemnego skrzypienia i wa>- 
caenia machiny spoieiznej, wolno i swobodne odetcliuibsz powie­
trzem zdrowćm, świeżem, prawd,iwie goralskiem, a w szumią­
cym zdroju ztczerpnie-z nowych sł i odwagi. I ja w tvm samym 
bawię tu ce.u a ż obowiązku niego, który jednak największą jest

— * Rozmaitości. Nowa gwiazda zaświeci niebawem na 
horvznm'ie sztuki dramatycznej w Niemczech. Jest nią panna 
Félicita Yestfali, wspanialej postaci blondynka, córa nadrt-ń- 
skich podobno do in. Z bogatego jćj w przygody życia przyta­
czamy następujące szczególe. W r. 1853 zgłosiła się do słynnego 
nauczyciela śpiewu Tielro Romani we Florencyi młoda dziewczyna 
z pysznym gło.-ein altowym. l*o roku nauki udała się do końser- 
watoryum w Neapolu a w r 1855 wystąpiła po r,iz pierwszy 
w teatrze La Scala w Medyolanie, gdzie niezmierne zrobiła wra­
żenie. Tryumf młodziutkiej Felicitv tak był głośny, że ją natych­
miast zaangażowano do Londynu. Tu nowe, świetne zdobiła wa­
wrzyny i prntekcyą iordostwa Palmerston. Następnie powołano 
ją do Nowego Jorku z 10(XX) fr. peusyi miesięcznej! Jako Acu- 
zena. Romeo, Leonora w Faworycie, Órsiui w Lukrecyi itd. wy­
wołała Fe ici ta bajeczny we wszystkich większych dzielnicach 
Ameryti zapał. Meksyk ofiarował jej 30000 dolarów subwencji, 
by objęta dyrekćyą opery, na co przystała. Niezadługo przecież 
zatęskniła za Europą i dziwnym trafem losu przybiła do Medyo- 
lanu, gdzie włuś, ie przeby wał »rcyk-iążę Maksymilian, który sa­
lony swe dla niej ottśorzyl. Publiczność nienawidząca Austria­
ków wygwizdała Felicitę, zanim glos jćj usłyszała. Wyjechała 
zatem do Piazency, ztamtąd do Paryża, gdzie przez rok występo­
wała jako prima ilonna opery wlosk ćj. Ilok późn ej wr ca Féli­
cita do Ameryki, porzuca śpiew i oddaje się sztuce dramatyczoćj. 
Jako Romeo czaruje Amerykanów. Obsypana wieńcami i zlotem 
znów się zjawia w Londynie, gdzie iak wybornie przedstawia 
szekspirowskie role, it królowa zaprasza j - do Winusoru. W cza­
sie wojny w Stanach Zjeduoczonyeh ukazuje się Félicita w obozie 
jenerała Granta i łagodzi trudy wojowników gią swą wspaniałą 
n- improwizowanej dla siebie scenie. Obecnie bawi słynna arty­
stka u wód w Niemczech i w jesieni wvstapi w Hamnurgu, póź­
niej w Berlinie. — Akademia zwana „Oliinpica“ w Wicency mia­
nowała hrabinę Dorę D'Istria członkiem honorowym. Od wieku 
XVI, w którym akademia ta powstała, pierwszy to dyplom udzie­
lony przez nią kobiecie. — Teatr Vaudeville w Paryżu na 
placu giełdowym, w którym ,,La Dame aux Camélias“ Dumasa 
syna z takićm powodzeniem była przedstawianą, ulegnie w tych 
dniach na rozkaz pana Haussmann zburzeniu. — W podwórzu 
gmachu policyjnego w Londynie przy ulicy Bowstreet odbyło się 
w pierwszych dniach sierpnia r. b. wielkie autodafé. Na roz­
kaz policyjny zabrano księgarzowi Dugdale przy ulicy Oldstreet 
wie ki zapas książek, obra ów. fotografii bardzo niemoralnej i gor­
szącej treści i »kazano na spalenie. Skonfiskowana własność wy­
nosiła ani mniej, ani więcej, jak 35 000 ni oprawnych książek 
i broszur, KX0 litografii i fotografii; wszystko to razem w war­
tości 800 do 11)00 fuuiów szterlingów; 46 lit graficznich kamieni 
i płyt miedzian cli zostało rozbitych na sztuki. Na pięciu witl- 
Jiich stosach ułożono całą niemoralną konfi-katę, którą niszczący 
żywioł w przecii gu kilku godzin w popiel, zamienił. — Wy­
lądowanie byłego prezydenta Południowych Stanów Ameryki pół­
nocnej pana Jefferson Davis, zn bil i w Liverpooiu wielkie 
wrażenie. Skoro się wieść o tćm rozbiegła po mieście, spieszyły 
tysiące ku portowi i przyjmowały byli go prezydenta szi z- remi 
okrzykami. P. Davis zatrzyma się podobno dłuższy czas w Liver­
pooiu i zamieszka w hotelu Adelphi. Ma to być szczupły, wy­
smukły mężczyzna, mający lat pize.-zlo sześćdziesiąt. Jign foto­
grafie znane w całej Europie przedstawiają dobrze rysy jego twa­
rzy. Wysiadając na ląd wiał na s bie amerykański p'ed i pogl.t- 
dał na zgromadzonych wesoło i ż zadowolnieuiem. Jeg-> mał­
żonka ma w solde coś mulatskiego, równie jak synowie i córki. — 
Obrońca Kaukazu rozgłośny niegdyś Szamil zamierza osiąść 
w Kijowie. Dotąd przebywał w Kałudze. — Książę Mikołaj 
Nassawski poślubił w Lotłdynie w kościele protestatukim St. 
Mary panią Natal ą Puszkin, urodzoną Doubelt, dnia 1 lipca 
r. b.; w tyib dniach szwagier księcia, panujący książę na 
Wahlecku i Pyrmoncie wyniósł mnrg.tutyczną żonę księcit Mi­
kołaja do staiiu hrabiowskiego, nadając jćj nazwisko Merenlierg. 
— Królowa Wiktoria nadała margraldemu of Abercorn tytuł 
księcia Abercorn, mai grał degó Ilaińilton. 5V tym stuleciu 
tylko czterch mianowano książąt w Auglii : Weliiujtoua, Btukiug

Pr-sybyU do .'oiitsnla duia 17 s erpni».
BAZAR. Hr Po ińskl z Wrźeśui, Loifeur z Bórifiyna, Mań-

kowski z żoną z Król. Polsk., Koczorowski z Goit. Gżapsk i 
terekwcy, panie Sosol ka z Warszawy; .laraczewska z Lipua, 
Mieczk wski z Muł. Jezior, Puuiński z Komornik, Morawski 
z Par.ża.

HilTEL DG NORD, 
chowa, Dy yński 
r -wski z fmiilią

Kurasze'ski z Chudzic, Kier ki z M li-
Komie- 

familią z 
Biernat ka z córką z 

z Bcr-

z Kłeiki, Sławoszewski z Ustaszewa, 
z Król. Pilski, parę Bia kowska z 

Pierzchną, K erska z córką z Witkowa,
Czekanowa, Curościńska z Gniezna.

STERNA HuTeL EllRoPEdblil. 1 aana Heller z matką 
lina, Fraukenber; z Śremu.

OEHłtltiA oofFL FKaM GSKI. Bojanowski z Rzymu Chrzz- 
w wski z Jarząbkowa, Sczanięcki z BogU'zyiia, Nihiing z So­
kolnik, Badi.ńs i z żoną z Żegocina, Lłojszt-wski z Klonów, 
pani Krajewska z Komorza.

H fTEL Pt/F GZAKNtA' oK-LEM. Brzeski z Jabłkowa, Sitraj- 
ber z Nowejwsi, pani Mittelstaedt z Latali--, l.utum-ka z Ra­
diowa, Kalążny z Brzezia, dziekan Kuczyński z Wyjokiej, 
Li btwald z Folwarku.

Tlb^NERA Holt f tr.ARNT. Blumenthal z Wolsztyna, Ilild 
z Środy, Szlusiński z Śremu, Fischer z Juńikowa, Schaudt 
z Wolsztyna.

Vï tadomośei giiłdewp,
tt.SeltŚA pmnańeka, 17 ierpcia

nowe 4% listy zastaw.Poznańskie
rent, 88% płac. Pozn.

8 % tal.
5% obligacye pow.at.listy ___ , , , - w,

5°i,, obiig. '.śbry — źa<L Banknoty polskie 82’ 4 oŁ 
likwidacyjne
żądano,

Ż. t o
i -su er

żąd Pozn, 
z.,d. Pozn. 
Połą listy

taL płac, — Pozn. 5% olilig. miejskie 98% taL

a» sier". 50 sierp.-wrzes, Z9( wrzes^pa. d '9, na 
9 (iaźd.-list. 48, ltsL-grud — tsl ui 

OkowTt.it :tr oeczkai wyp. 24,000 kwart, na sierp. '8'%,
1.1 17. list, 1C» „„„ . tr«

C E N Y T A K G O W E 
w mieście Poznaniu.

17 sierpnia 1868.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 gam...
„ średniej „ ..............

. „ pośled. „ .............
Zyta ciężkiego „ .............

„ lżejszego „ .............
Jęczmienia dużego „ .............

„ drobn. „ .............
Owsa nowego „ .............
Grochu do gotow. „ .............

„ na paszę ,, .............
Rzepiu zimowego „ .............
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu tatowego „ ........ ....
Rzepiku lutowego . „ ..............
Tatarki . . ■ . „ .............
Perek.......................... .............
Masła garn. . . . „ ............
Koniczyny czerw. „ ............
Koniczyny bjałej . „ ............
Siana, cent.
Słomy,
Oleju, „ . . . ,, ......................
Okowity (beczka 100 kw.) S0% Trał.

dnia — — ...........
dnia — —

(Jiełrff« herlińwłłn, 15 s'erpnii.
Przy stałem usposobieniu ibrót na dzisiejszej gie’dzie był 

ożywiony.
Pszenica; 2100 fant, w miejscu 74—SS tal.; nowa jasno 

pstra polska 81% tal. plac.; SCW> funtów ua sierr, f8% wizes.- 
j,azdz, CG paźcź.-listop. — kwietień-maj C4% tal. jJac. 2ytu

OkowTt.it


2100 funtów w miejscu 50-CO tal.'; nowe 55%—56% tal. plac; 
n* sierpień 55',—'/*—% wrzes.-|iaźdi ier 53—%—53 paźd.-listop. 
51’/,—% list„p.-grudz. 50'/, —50 na wiosnę taL płaiono. Jęcz­
mień: l75n tum. mały i wielki 42—52 Ul. Owies: 1200 fint, 
w n>i-w<-u 20-35 tal.; pomorski 32'/, —33, szląski i zachodnio 
pruski 32', tal. pła, ono; na sierp. 31% wrzes. paźdz. ¿0', — 31 
plac, paźd.-l stop. 30', nom. na wiosnę 31*/, tal. plac. Groch 
22 0 tuut di> gnton. 65—72 tal, na paszę 58-64 tal. Rzep: 
1800 funt. 75—79 tal Rzepik: 74—78 tal. Olej rzepiowy: 
100 tumów w miejscu 9S, —% uL plac ; na siero. i sierp.-wrzes. 
97, żąd. wrzes. paź.Izier. 9%,— '/« płac, paździer -listop. 9'-, 11- 
stop.-grudz. 93 a tal Olej 1 ulany: iOO funt, w miejscu 12 tal.

Okowita: 8000% Trallesa w miejscu bez beczki 19'/,— %, tal 
płac.; na sierp.cń i sieiv. wrzes. 19',«-18"',, wrzes-paździer. 
18‘„—18 pażdz.-listop. 17%—'/,,—% listop.-grudz. 17%,—"/,, 
tal. płacono.

Glrlda wro»l»„al*»1 15 sierpnia.
Żyto: 2000 funt, ceny lepsze, wypow. p'0> cent : na sierp.

r27, tal. pł., 53 żąd., sierp.-wrzes. 51, wrzes-paźd ;0%—', pi, 
pażd.-list. 497. , kwinc.-uiaj 4s3/. tal. żąd. Pszenica: ua sierp. 
717, ta' żifil. Jęczmień: ua sierp. 53', tal. żąd. Owies: ua 
sierp. 47 tal pł. Rzep: na sierpień 8 0', tal. żąd. Olej rże­
niu wy: ceny mało zmienione; w miejscu 97» tal. żid., na sierp, 
i sierp.-wrzes. 9 żąd., wrzes.-pażtL 9 pi, pazd -list. 9 8 żąd, list-

grud. 9’/, tal. pł. Okowita: cen 
tal. żąd., 18% pł, na sietp. i sierp.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

Na targu:

podnoszą tlę; w miejscu J
•'zen. 1S /, , wrzes.-paż. 17%,
f/u tal. pi1.
piefcna srpd. poś'ed.
87 92 85 80 83 i
8 4—8*4 81 78 80 S?
71-72 69 65—68 (a
58— 0 57 50—54 I ?
36-3? 35 34 5
60-64 58 45-52 J ~

174 16S 158 sgr.
164 KO 156 „

H s eron:a. Forsa dzisiejszego obrotu pry 
tnego. Mało obrotu. Notujemy: austr akcye kredytowe 9 
losy z r. 1860 75, pożyczka włoska per ult. 52%, amcryk. p 
czka per ulu 75'/,—% pł.

M
feodo
„¡»litra«™

Blut

K0RESP0XDENCYA REDAKCYL
Panu T. w G. pod Miłosławiem: Zanadto opóźnione, ¡«»i'-““ 

tego zamieszczone być nie może. — Autora listu rekon en 
wanego z stęplem p cztuwym ..Kolouia-* z dnia lł Im. u, 
szamy o jak najspieszniejsze nadesłanie nam adresu swego.

JL
I

Do miasta Raszko«» pożądany jest. Jetteti nagrody temu, kto mi
lekarz, kt-re--u sę ofiar j- prnsyi ro-wskaże miejs.e pobytu p 
cznie 250 t 1. Za leczenie ubogich w mie­
ście wolnym będzie od opłaty podatków ko-

Dnia 1G sierpnia zasnęła 
śp.

horutlia z ZłrltEńskich 
łMworn"*ka

w Królestwie Boiskiem, o 
c/.em donoszą strapione 

(5014) Dzieci.

W Bog I

munalnych i edbierze stosowne jeszcze wy­
nagrodzenie >a założenie zaś apt czki da­
niowej prz rzeka prócz tego pan hr. Skó- 
rzewski z Raszkowa udzielić pożyczkę od

Jl.l.«>«-£o ił!»£<1 tIlisł*!«•£<>•
Pincus B sta i Sp.,

r°-i 1 Nowa ulica 3.

Uczila potrzebuje<-’. Att. rękawicznik i czapnik, 
|4i)SSj ul. Wrocławska 9.

Fort«* jalan w dobrym bardzo stanie 
jest do nabycia przy Wrocławskiej ul. No. 
'3 n - I i-ietrze. [49'6.1

[4r9S.|

Nauczyciel domowy,
loo do .oo tai Tac w miejscu jak i w o- któryby cliciał się zająć wyclio-
► olicy są widoki obszernej praktyki, 

007] IVJng-isstvsit

W dniu 16 t. m. o godzinie 9 z 
rana zasnęła w Bogu po długich 
cierpieniach Agnli s ea Al m nsza 
w Paczkowie pod Kostrzynem, o 
czem donoszą str.it ieui

Pfąs i dzieci.
Pogrzeb odbędsie się 18 t. m. o 

godzinie 9 z rana do kościoła w 
Swarzędzu. |50 6

W niedzitlę dnia 23 sierpnia 
rb. odbędzie się walne zebranie człon­
ków Towarzystwa ku wspieraniu urzęd­
ników gospodarczych W. Ks. Poznań 
skiego dla połączonych powiatów bu- 

¡ŁOWskie^o i babia Ost kies o w Buku 
u p. Bellrcb o godzinie 4 po obieozie,
na które to zebranie człouków tegoż jes[ zajęta. 
Towarzystwa zaprasza (5004)

Zarząd. ____

waniem dwóch chłopczyków 8- do 
1 (.¡letnich znajdzie miejsce w Po­
żarowi c pod Wronkami od 1 
października. (5013)

I »-'/u la poszukuje hardl zegatków 
(4!>93i U. 1» oczy „«»kii«. 
Posada kamerdynera 

w Dominium Raszko wek już 
(5000)

Proclama.
To spadkobierców po Teresie Eronlko- 

wsźlej jttho to:
a) do rani radzcowej ziemstwa kredjtiwe 

go Eugenii Julianny Brodowskiej z Bro 
nikowskich w Psarach i do dziedzica 
Karoli Ksawerego Aleksandra Kronik,- 
Wskiego w Kurszewie,

b, do roz» iedzionćj pani hrabiny Amalii 
Anny Teresy Ewy Załuskiej z Broni 
k w>kicb w Kusi-ku,

c) <!o rodzeństwa Bierkowskicb mianowic e 
1.,onory Ksawery ) w Smu-
K-awery Antonii Marianny) szewie 
Jozefa Wojciecl a Stani-lawa i Wacława 
Proiusa w Łucjanów e, i ilo spadkobier 
ci w po W en ince Wi- si, lowskićj,

- a) dziedzica df.br rjcersl,ich Erasmusa Ki ­
nder,w skiego wK-morowie i pani radź- 
c, wéj aii-na-twa t redjluwego Ulatowskiej 
z Korni'r w-kiib teraz jćj suk, esją ku 
pnjącich kupc w Simona Eriedeutbal 
i Izydora Loe*entbal.

b) r dze, stwa Karłowskich, jako tn: Wla 
di sława, Maryi, Stanisława, Mieczysła­
wa, Bronisławy i Bogusława.

c) d ieilzica dóbr Walentego Kurowskiego, 
w k órego miejscu dziedzica dóbr ry er- 
ski, li Leonarda R dońskiego w Słupowie,

•k'óry tegoż sukcesyą kupił.
d) pai i Apolonii Brechau z Karłowskich 

w M.. ucrzyiii ■, należące dobra rycerski 
Nieżycbowo i Nieżychówko w powiecie 
Wyrzyskim położone podług taksy ziem­
stwa kredytowego, w naszeni biórze trze 
ciem mogącej bić przejrzaną, pierwsze 
na 82.042 tal. 28 sgr. 11 fen ostatnie 
na 57,219 tal. 16 sgr. 9 fen. oszacow, 
ne, maj być celem podziału w drodze 
koniecznej sprzedaży na dniu 4 list: 
pada 888 r przed południem o godzi

■ nie' 12 w miejscu zwyklem posiedzeń są­
dowi ch sprzedane. (25!3|

Wierzycie'e, którzy wzg ędem jakiej z księ­
gi hipoteczne) nicwykaznjącćj się należytości 
realnej z,cny kupna zaspokojenia poszuku 
ją. niechaj się z swemi preteusyami u nas 
zgłoszą.

Niewiadomy z pobytu wierzyciel kupiec ,T. 
D. Hehr z.ipozywa się niniej-zem publicznie

Łobżenica, dnia 20 mana 1868 r.
Królewski sąd powiatowy._____

Walne zebranie To­
warzystwa naukowej 
pomocy imienia Karola Mar­
cinkowskiego dla powiatu Inowro­
cławskiego odbędzie się w Ino­
wrocławiu w dnia
26 sierpnia r*. t>. o go­
dzinie 12 w południe w lokalu

Organista bezżenny, wolny od 
wojskowości i z uobremi zaświ dczeuiami, 
poszukuje miejsca zaraz 1 .b od św. Mi­
chała. Bliższa wiadomo ć w ek-pedycyi 
Dziennika. (5,0,1).

Drelich do chmielu,
w najcięższym gatunku,

Iłli rciiY <lo zboża, 
Nlioeliy <lo nićtki,
Letnie dery m bonie.

--------  14904=]
Dery podróżowe,

KIolclvyr watowane,
iicry do spania,

poleca jak na.jtanuj
Poznań. Rj nek No. 63.Riiicri Srhffliih,

(dawn. Antoni Schmidt.)

Kapitał 30,000 tal. jest 
do wypożyczenia na hi­
potekę pupilarną całkowicie lub 
częściowo.

Bliższe warunki wskaże Ku­
bicki, Dobrojewo pod Ostro­
rogiem (4707)

Torf
Ili« lej Cłńrze pod Poznaniem, 

znany jako suchy i dobrze się palący, IOOO 
.użycb rigli z zwózką na miejsce sprzedaje 
ie po 8 i«l. 1 »sp. Zamówienia przej­

mują w składzie

P. Nowickiego,
(¿015) ul. Wrocławska No. 9.

Preussa, na które wszystkich’ J znany

Posada przy kościele -w.
Marcina w Poznaniu zawakuje od 1 paź- 
ilzi-ru ka r. b. Zgłoszenia się frankowane 
przijniuje (49S2J

fcs. Krzyżanowski,
przy kościele św. Mar, iua w Poznaniu.

' Na 1 października r. b. poszuku emy rze-

Odezwa»
W dnia 19 z. m. uderzył w godziną wieczorna piorun w stodołę
:apa)l»szy ją. Wiatr gwałtowny poniósł i gieii na donic sąsiednie i w krótkim 
a .-ię ta część w.-i. mimo si iesznej porno y. pastwą płoniie i.SiiaIi Ia Ol.. / 7 zl. z* itr »»i , oo.. 1. • .. I I. .. V . *7 n z. . .1 1 ’ Zł

fi?

tysa za 
sie sta

Spaliło się 6 domów mieszkalnych 
wów i dzwonnica.

soł-
cza-

członków i mających chęć przy-mówił Ol u,iw. ma içzykami krajoweml Zgb- 
stanic, dn Towarzystwa inirzeimie sze*'ia s’ï Pśmi ni‘e . 5(A)U,

Bracia Anćersch.stąpić do Towarzystwa uprzejmie 
zaprasza (4905)

Komitet.
Posiedzenie rolników powiatu 

Obornickiego odbędzie się w nie­
dzielę, 23 Mcrpnia rb. 
o 3 godzinie po południu u pana 
Głowińskiego w Obornikach 
na które zwracając szczególniejszą 
uwagę zaprasza (5UU5)

____  Dyrekcya.______

Syn porządny, b rml/i, ów, który 2 bita 7 
miesięcy b,ł w handlu korzenili iii , p,S/U 
¿nie z ow,ulu śmieci pryi ci pata m Jsca.

Inowrocław. 6 si rpnii ¡S68. |488U
TeoŁl Krąjewitz.

Grobli 31n są duże stancje do wina- 
jęcia. __ ____|46,SJ

!»„. .’»¡»rei«» IKo. ó8 są 2 ponresz 
kuria parterowe z „gród- ni, juko tćż stajnia 
dla kuni i remiza do wiuaje ia

Mbcheime'*,

szkoła, 7 stodół napełnionych zbożem, 6 chle-

lni r«. któryby był zarazem , b, 
z handlem towarów kolonialny, b

Nndzwy, zajna pomoc jest tu-Gśmior, familii, w ogolę 52 jest bez żadnego przjtuiku. 
taj potrzebna.

Tym końcem utworzył :ię komitet, aby wpływające dla pogorztltów składki przyj­
mować i takowe rozdzielać. Komitet ten tworzą:

1. pan r.««i/.-« z.i •nooi.wi ptu Kościańskiego,
2 koml-arz obwo.iowy p CZH >«i .(*.ui wr lirziwiniu,
3. ks. proboszcz tinpccu i w Dale»ie pod Śremem,
4. posiedzici 1 folwarku w Dalewie W nv p. « au,ni»lii.

Zanosimy przeto do w>zystki b mieszka ców powiatu i wszystkich przyjacieli ludz­
kości Usi,ną | rośbę, aby r , zj li sw, mi datkami przynieść ulgę tak wielkiej nędzy.

Każdy z członków k, mi etu przyjnin v ć będzie nadsyłane dary w pieniędzach, 
natnrałiach, odzieży itp. Ssładki przyjmować b^dą także Komisarze cbwodi 
mistrze.

Shładki przyjmować będą także Komisarze obwodowi i bur- 

O zebraniu i rozdzieleniu ich zrobi się czasu swego doniesienie publiczne.

Lbodii =«-

Wzywamy pana TT. Krat 
flzickiegO o łaskawe poda 
obecnego pobytu. }|
Admin stracya DzienniL de 

Poznańskiego. $,enstr

Wielki!^
% Ostrowi

słodkie; wę.
nogrrona <
trzymają dzisiaw™
W. F. Meyer i S

plac Wilhelmowski No. 2. [4:-(

Dentysta
Seweryn Kremsty

nlïpq K’rvHorvl.’AwcVn QQKulica Fryderykowska 33h, 
od dnia 18 sierpnia znów pacyi 
tów przyjmować będzie (49C7j 

przed południem od 7 do ’/i 
po południu od '/24 do G.

Środki do mycia by dl
przeciw dręczącym je muchom itd.

k»«i>r(,« |n> S'/, «.gi-. |501*

A{t ka iii TEŚCIU),
Naturalne wctíyminerah
uajświ ższegu nalewu ja,-o i su e t-spielą
z K euzsach, Pehm:, Kuhbrzegn, s 
morską iot poleca

JUr. JM- nblrnlrz, apt kar 
[4997.1 W ilhelmuwska ul.
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Mianowany rzecznikiem 
i notaryuszcill Z nakazem 
zamieszkiwania w Ostrowie, do­
noszę niniejszem, że bióro me 1 
września r. b. otworzę. (5003)

Brunsch.

[50011 królewski komisarz aukejny.
Przy ulicy-DlniióJ o. 7 jest kilka po­

mieszkali. składający cli się z 3 i 4 pokoi 
Kuchni i góry, do wynajęcia.

[49911. *’• W ralil.
z meblami lub bez — wskaże 

ekspedy cj a. ___ _______  (-1909.
Korzyfc «łkywałiy — » olsz rUl 

na 4 »-«ml«- — i różne sprzęty domowe

Wystawa rohiicziPjirzciHystowa

Sprzedaż konieczna.
Królewski f^l ro iatewy w Śiemie.

Wy dział pierwszy.
Śrem, dnia 9 kwietnia 1S68.

Należące do Piotra Rkdjshwa Kollata 
grunta, w Książu p< d No. 6 i na Kielrzyń- 
skich olendracb p, d No. 12 poł żonę, pierw­
szy na 5499 tal. 25 sgr. drugi na 1571 tal. 
15 sgr.. oszacowany, wedle taksy, mogącej 
być przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w registraturze. mają być dnia 
II IMiS |>rxc<l

|44lłl»«l. o fl.
w miejscu zwyklem posiedzeń sądowych 
Sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie okazującej się z‘księgi hipotecznej, za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensją do sądu zgłosić.

Grunta powyższe będą p-jedyńczo i też 
wspólnie do licytacji wystawione.___ 12909

Obw eszezenie.
irólewsm sąd iowiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 29 mar a 1Ś6S. (2522!.

Wdowie Lea Gi-ttscbalk udały podubn-
dn. 28 stycznia 18 8 w Poznaniu

1. d*a, nazwiskiem wystawicieli jeszcze nie 
opatrzone, na własny rozkaz brzmiąc, 
akceptu wekslowe, jeden datowany Po- 
z nń dnia 1 października 1S67 r. przez 
Abrahama Berubardta w Kurniku ua 49 
tal. 29 sgr. przyjęty, w Poznaniu 1 lu­
tego 1868 r. płatny, drugi zaś Poznań 
dnia 1 stycznia 1Ś68 r. datowany, |r/,-z 
Izydora Kreismanua z Kurnika na 106 
tal. 10 sgr. przyjęty a w Pozuaniu d. 1

są do nabycia Wielkie Garbary No. oj. 
(4992,.

Mam na spr.cdaż 9 bali 
papieru drukowego.

Wiel. Garbary.
|50o2]

Pleszewie,
7 i 8 pasćtlicieT-nikii i*. P>.Hcsti a są rac yą przy trybunie, jako i miejsce na 

rcstauracye, cukiernie itp. przy placu wystawy są do wydzierżawie­
nia. "Względem warunków zgłosić się aż do 1 września r. b. do 

8»t. SS»oxniiieoliieg-o w Karminie pod Pleszewem freo.
Przybicie Sobie rezerwujemy. (4959)

Komitet urządzający.

fti-imt X'». 15a p zy Król w-ki,j uli 
cv, mający 1 4 stop froinu a p zy Wałowej 
5,5 stop frontu, położony w i a zdrow-zij 
..kolie', jest pul koizj sim mi wi runkami ,1 
-przedani,. Wiadomości bliższej udzieli tam 
że właściciel feer,

cgrcdn k art' styczny i handlowy 
[4S21.] i lulidlarz nasion.

kwietnia 186S r. płatny; |
2. trzy suche, na rozkaz wdowy Lea Gntt-

scln lk brzmiące weksle,jeden przez Het­
mana Marcn-a — w 1’nznaiiiu dnia 25 
listopada 1867 r. na 1400 tal, płatny 1 
kwietnia 186,8, a te drugie dwa przez 
Dawida Goit-ihalka w P,-znaniu dnia'7 
lis> opada 1SC7 na 500 tal i na 476 t 1 
10 sgr. wystawione, a 27 maja loGS r. 
płatne,

zaginąć. Niewiadomi posiedziciele tychże 
akceptów i weksli wzywają sę niniejszem, 
aby takowe najpóźniej do dnia 29 giudnia 
1868 roku podpisanemu sądowi p zedlożyli 
w przeciwnym bowiem razie też akceptu 
i weksle za nic nie wartające ogłoszone zo 
staną.

Nakładem księgarni (łłerz
I»«« li « w Poznaniu wyszła i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Poznań.

że

Aukcia.
W śrrdę, dnia i9 seip>la r. b przed 

, (dudnieni od 9 godziny sprzedawać będę 
publicznie w ickalu «u cy.ii.ym irzy h>„- 
azynowój Ul- No 1 rozmaite meble, jak 

to:st»i? «a«i««5>? . »/.**!*., fi*-,»*, |. ni 
i kurlieim«*, hl«»rWH. p«»«e «•». 
ptiM/.wft »zUlmit. it«l., «iialiettóww- 
Kę. xeK»i y, «•.«««•«• jako i >« rzę«-’ 
,i«»ail«»tw** ś tf,-»¿.«.tż.ii-aawł«“, O 1 ' go 
dżin e r,»rł«*|«la*»’. |5o'.O

itfjc-h en-teki, król, komisarz akcjj.

Pierwszy

Donosząc niniejsze a Panom właścicielom dóbr, 
w roku bieżącym mamy kilka

młockarni
wy borowej jakości wraz z naieźącemi do nich lo- 
iorncfcilami gotowych do wynajmowania, prosimy 
reflektujących, aby się udawali do nas lub do na­
szego inżyniera pana Edwarda Maage w Po 
znaniu, Hłjńska ul. 3a.

Pauckscli & Freund,

Broszurki o eliksir? 
dia niewiast dra Le
gaba rozdaje bezpłatnie 
ł.aijniiw«» I«-.

upe-ai
[47G3|:

Taninowc
mydło balsamiczne,

wyborny środek do mycia i konserwo» 
skóry. 5V kawałkach po 5 sgr. je»t w zaj 
sie [2605J. w aptece Elsnera.'

i

i dziś ci
porną

Ogłoszenia gospodarskie itd. kom 
Ogrodowy, kawalci.dłog 

Polak, znajdzie natychmiast umioskara 
szczenię w ObiecailOWiC po!™" 
Janów’cem. (jta^tbar

Żyto Heelandzkig
(Hcelandcr Rogsrer) 'J'1 

od lat ’Przy

Sprzedaż konieczna.
Iir«.l. «»] - i «»•» i«!«« j »» Śremie.

Wydział pierwszy.
Dnia ’5 kwietnia 1S6S.

Nierticln.iność do maj tra ciesiel -kiego 
Hfim.na UUit i małżonki jego Panliiiy z 
Riiiiliutów należąca, w mieście .'-.remie pod 
liczbą 260 pot, żona, oszacowana na 8932 lal. 
21 sgr. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem hipotecznym i warnukami 
w registraturze, ma być dnia
Ki, tlM«»|». (ht k&iiS przed 

o ao«»'z. li
w miejscu zwyklem posiedzeń sądowych 
Sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
nie i-kaziijącej się z’księgi hipotecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
J.. ..   .u. ...o...la ¡9K<l‘ll

Nauka
ęzytania i pisania

ułożona przez
K. 6<ł'Slc»l«,frsrOw

nauczyciela przy semin. nuu z. w Poznaniu 
Wjd„ nie ClUgie potnneżano.

Cena cgz. opr. ł,'/i sgr.

Książka do czytaniu
dla

Icatoliekieli szkół 
element« rayen

przez
14. 14 ncIlinklFS'».

Cena 8 sgr, egzempl oprawn. 10 sgr.

Ił azar
(izcwików

I49"61

Towarzystwo budowy machin 
ww Landsbergn n.

^CEM^SESE(9SSB4BSBS^^S^S3^SII^SSBE3B!^Q3SBBB8HESSBHSBB5«SlflBBffiBBBBBBB Institut i. \Yasscr-iGasleitung,Canalisirung,Wasser-iDampfheizung 

BERLIN.

[5CO9]

butów
S. Tucholskiego,

5Villi< Imowska ul 10.

Jan Specht,
fabryk fi n t broni

23. Alexamlrincustrassi 
Ligtr: CottbaserCfer 10. 

bestes englisches TB&OY-BtOIB R

POSE N. 

C 0 E L N.

innen u. aussen glasirt
3" J- 5 ' 6" 8" 9" 10“ 12“ 15“ 18“ 21“ 24“ 30“ Zoll i. 1. W.
3ï 4 5£ «ï 9j¡ m 13Ü 29^ 39j[ 42 69
3^ 4( 5i 7 10 HJ 14 21 32 43ÿ ClÇ 77lj 125 “ „ l’oseu.
3j¡ 4j 6 7Ï llï 13j( 15Ï 23 34Ï 47£ 60$ 81$ 130 „ „ Coeln
3 3$ 4$ 5$ 8 9 11 10 25 35 50 01 82 „ „ Stettin.
Primeo Baustelle geliefert pr.rhl.Puss. Bei Rosten über 500 Tlilr. liilliger.

74 J 105 Sgr. in Berlin.

Do dostawiania gómoszla- 
skfielK wçg&û kamienny rih 
z najrcnoniowanszj cli

uprawiane przezemme — — mma 
z największą korzyścią, sprzedaj) 0(j n 
i w tym roku znowu do siewu nosz 
Żyto to utrzymało we wszystkie« cyus 
siedmiu latach pierwszeństwo s"i ®sg] 
przed proboszczowskim przez da- 
lek o wyższy omłot i daleko wid wrzt 
kszy wyd tek słomy. Stać

Żyto odstawia się w najlepsze; proc 
do siewu jakości, szófel po 3 tal 
franko dworzec Stralsund.

Zamek CarniII pod Liii)«, 
nitZ w obw. rejeuc. stralsundskj 
w sierpniu 1868. (4933): «owi
von Pachelbl-Oehag:

król, rotmistrz pozasłużbowy. I 
Wojniełśić pod StDom.

Bojanowem poleca
białą p zenicę do siewa

na sprzedaż. AA aga efektywni dni 
szefla 88 funt. Nasienie pszenic] ™ 
tćj pochodzi z Schónrade a tari 
dostawano w poprzednich latacl 
za nią 3 do 4 tal. nad najwyższi 
cenę szczecińską za węcpel. Łai ^r( 
skawe oferty przyjmuje inspekt« 
Wcndland. (4974)

»* ('«azaiitiitir,
Wielka Rycerska ulica No. 6 i 7.

Tolccam mój skład stm erów Cha sepotta 
lcfus ówi-k p, dług m:g el-kiegu i umer kań-
ski"go systen.il. igló«i k własnego wynalazku, n • 1 • _
naboje i wszelkie przybory. [5011] pOlSCU SiQ

W szelkie reperacje także przyjmuję.się z swoją pretensyą do sąiiu zgłosićJ2899J________ ______ __ ____
Sz<'ii:ćvT:a_7tl,li(7ntść 'Wielkiego Księstwa Poznańskiego nwiadiimitiwy, żc sprzedażą naszych 

■wvin w tamtejszem Księstwie trudni się tdtt d handel J. Ii. I1 kiego Lesznie,
uczuliliśmy to dla tego, ahy ułatwić .s|iovadzkę edhieretni naszym a ] izy Km zathować nadal zau­
fanie, którćm się szczyci handel nasz od roku 1815. Polecając się, łaskawym względom Szanownej

(48(19) P. Keil w Katowicach. 200 maciór

publiczności przyobiecujemy rzetelną i skorą usługę.

A. F. Emler Stryj i Bratanek

IKiałko melona parowaną mąkę z kości, nre- 
psr. mątę z kesei i parowaną miałko meloną
mąkę z regów, ostatnia stósowna mianowicie do mierź "ienia łąk, poleca 
Fabryka |arowej mąki z kiści n«*i przedmieścia Kiist.

Av Bordeaux. Głogów, kantor «Schiilstr ässe 2.1. ¡149233

młodych (3- do 4lctnich), 
zdrowych, zdatnych do cho­
wu , z wysoko poprawną 
wełną, ma na sprzedaż

¡Dominium Lubiatówko | 
pod Dolskiem. (4978)

Powołując się na powyższe uwiadomienie, jestem gotów’ do pośredniczenia w sprowndzcc aa iii 

ed Taitw A. F. 1 lllllia Slljja i Ki admit a W Bordeaux i do przesyłki tak cenni­
ków jak i pióbck. Zustaję z prawdziwym szacunkiem i poważanitm uniżony

J. Ii.
(4920) Av Lewinie.

EüU dentifiice des Cordilicrcś
czy szybko i radykalnie najtwa towniejszy b«al zębów i wszdkie cierpienia od zę- 

h,,ri7ące. Użycie codzienne tćj »ody, jak również Proszku Kordy-ÓW p

łierskiego zabezpiecza na zawsze zęby od pruchni n;a. [24341
8,-1,u v ó«ny w Paryżu przy ulicy Rivoli 33; w Fozcanfu w aptece p. Dra

ilHiiKiriilrzHj w 4 rasowie w aptece p. lïIlrvyt iiUie»«», we Lwowie w apte- 
;e p. ittiUw Im rb n? w Waiszawle w składzie u ale yalow aptecznych p. Gallego-

Nakładem i czáeakaai Ludwika Mercb&cha w Piamania,

Wielki transport

Krów
z łęgn nadnote- 

okłego sprowadzę w środę dnia 19 tderpn» 
r. b. pociągiem ranny m do Kellera Hotel«!

[499dj Klat.»».
handlarz by dla.

systen.il
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